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Kuryłowicz 


po długich cierpieniach, opatrzona św. Sakramentami, zasnęła w Bogu dnia 
14-go sierpnia 1910 roku, przeżywszy lat 74, w majątku Wielkiej Czerniawce 
gubernii kijowskiej. 
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Kksportacya zwłok do parafialnego Kościoła w Białołówce odbędzie się dni: 17 go sierpnia, po- 
temze do grebu familijnego, o czem zawiadamiają stroskane dzieci i wnuki 


grz b dnia nasty nogo, 
krewnych, znajomych i przyjaciół. 


Osobno zawiadomienia rozsyłane nie będą. 
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Gimnazyum żeńskie |pensyonat 
W. TRIFONOWEJ, z połn. pra«.gimnazyum rządowego Wielka 
Podania przyjm. s.ę do wstęp., [- VI 


Podwalaa 14: dom Rodzianki. 
kl. codzienńie. Początek lekcyi 1 września. 
przygotowawcza dla dzisci obojga płci. 
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Z powodu stanowiska, zajętego przez 
23 polaków, obecnych na uroczystościach w 
Pozbaniu, toczy się w dalszym ciągu pole- 
mika w prasie polskiej. i h 

Odpowisdając „Nowej Gazecie“ i „ūa- 
zecie Warsz,*, pisze „Słowo“: 

„Stanowisko ludności polskiej wobec 
państwa ani wobec ludności niemieckiej ni- 
gdy nie było wrogie. Polacy bronili zawsze 
tylko praw swoich narodowych i w dalszym 
ciągu » tą samą energią bronić ich będą 
mu-ieli. Stwierdził to świeżo „Dziennik Po- 
znański*, organ umiarkowanych kót polskich 
w Poznańsk em, a my też nigdy nic innego 
nie pisaliśmy. 

„Tak samo nujsłuszniej w świ: cie twier- 
dzi „(łaz. Warsz.*, że postąpienie pola”ów, 
którzy przyjęli zaproszeni» na zamek, nie 
jest aktem politycznym narodu polskiego. 
Nie sądzimy też ani na chwilę, iżby ks. Ra- 
dziwił, p. Chłapowski, pp. Modlibowski, 
Komierowski, czy Turno i wszyscy inni, 
włączając w to dwóch przedstawicieli mniej- 
szej własności ziemskiej, udawali się na o- 
biad do zamku w przekonaniu, że tam będą 
reprezentowali naród polski. 

„Poszli oni tam poprostu dlatego, że 
ich zasreszono, je!nych jako uczestników 
pewnych instytu*y: miejscowych, innych — 
bardzo zresztą niewielu — osobiście. Zdawali 
sobie niewątpliwie sprawę, że czynią krok 
polityczny, ale, nie zasłaniając się żadnym 
mandatem, zrobili go na własną odpowie- 
dzialność. Stanowisko zaś, jakie wśród współ- 
obywateli zajmują, dowodzi, że są to mężo- 
wie, którzy mają poczucie odpowiedzialności 
za to, co czynią". 

„Goniec Codzienny*, nawiązując swe 
wywody do tej opinii „Słowa“, do już pod- 
kreślonego pracz nas w jednym z poprzed- 
nich numerów pojęcia „ofiary“ ze swej go- 
dności, pisze: 

„Oczywiście owi 23 nie głosili, że mają 
specyslne mandaty od społecreństwa pol- 
skiego, ule (poza kilku urzędniksmi) figuro 
wali tam niewątpliwie, jako domniemani 
przedstawic.ele narodu polskiego, do czego 
upoważniało niektórych z nich przynajm .iej 
stanowisko zajmowane, a wię? godność p:- 
sełska, należenie do Koła polskiego i t. d. 
Je'eli zaś występowali jako przedstawiciele 
społeczeństwa, to ich „ofiara z dumy“ prze- 
staje być ofiarą czysto osobistą, lecz jest 
ofiarą z dumy narodowej. Sądziłbym że wo- 
góle z ofiarami z dumy, nawet osobistej, 
trzeba być ostr żnym, bo nie jest to rzecz 
tak błaha, choć nieuchwytna i zbytnia goto- 
wość do ofiar w tym względzie niə jest zja- 
wiskiem pożądanem, zwłasz za w naszem 
położeniu Pragnąłbym, Żeby na każdem 
czole polskiem świeciła „dawnych. polaków 
duma i szlachetność“, wolałbym, żeby na- 
wet ten, który doszedł do przekonania, że 
ofiarę taką ponieść należy, czuł, że przecho- 
dzi ona jego siły. 

„Tym ostrożniejszym oczywiście być 
trzeba, gdy skutkiem stanowiska danej jed- 
nostki jej ofiara z dumy osobistej staje się 
ofiarą z dumy narodu całego, czy też jego 
odłamu. I to nietylko ze względów czysto 
moralnych, ale i praktycznych. Czł.wiek, 
HANE choćby mimowoli w roli przed- 
stawiciela społeczeństwa powinien być przy- 
gotowany na to, że społeczeństwo to może 
głośno i wyrażnie zaprotestować przeciwko 
danemu krokowi politycznemu, a wówczas 
krok ten okazać się może właśnie bardzo 
niepolityczBym, 

„Nie myślę wcale piętnować uczestni- 
ków uroczystości zamkowej, sądzę b wiem, 
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ROEE ë ë oe 
Z komfortem urządzone mieszkania 
z 4, 5, 7 i 8 pokojów, elektryczneść 
winda, centralne cgrzewanie, wszyst- 
kie nowoczesne wygody w nowc-wybu- 
dowanym domu Djakowa. Mikołajew- 
ski Plac Nr 4. Ogląduć możoa co 

5, Telefon Nr 224. 
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kowych. 


że wogóle, potępiając czyn jakiś, nia można| wodzą, że nie są podbici moralnie. I obok|się o jego charakterze 
jeszcze osądzić sprawiedliwie jego sprawcy, |obrony swojei, tem stanowiskiem właśnie|gnie stąd swoje wnioski. 


nie poznawszy dokładzie wszystkich oko-| wytwarzają w Niemczech kwestyę polską 
liczn ś ii nie wyrobiwszy sobie pojęcia o|zmuszają rząd do zwracania na nią bacznej 
pobudkach. Ale raz jeszcze powtórzyć mu-|uwagi, wywołują niezbyt wielkie może, ale 
szę, że wielu z nowych politysów nie zdaje|zawsze dość znaczn» zaniepokojenie, osłabia- 
sobie sprawy z demokratycznego charakteru |ją państwo i gromadzą dowody na to, że 
cza ów na'zych. Politycy nasi zbyt częstojubecna polityka rządu niemieckiego w sto- 
sądzą, że masy pójść ra nimi muszą i ich|sunku do polaków jest na dłuższą metę nie- 
pogłąd przyjmą. Politycy nasi zbyt często | możliwa. 
nie zdają sobie sprawy, że i gdzieindziej Ponieważ walka taka jest ciężka i wy- 
więcej ocenią na trój mas, a nie nastrój paru |czerpująca, poni"waż nawisła nad społeczeń- 
dziesiątków ludzi, choćby i wybitne stano |:twem groza wywłaszczenia, pragnącym wy- 
wiska zajmujących*. tchnienia nasuwa się myśl-a gdyby tak, 
Odpowiadają” „Słowu* — „Gazeta War-|nie zaniechując walki obronnej na różnych 
szawska* przenosi dyskusyę na tory pole- |placówkach, zaznaczyć, żeśmy się pogodzili 
miki zasadniczej i wr ca do podstaw Świa-|z systemem rząd wym, możeby wówczas 
topoglądu. który nasunął myśl utzestnicze- |rząd zaniechał najcięższych prześladowań, 
nia nietylko w poznańsk'ch, lecz i w innych | możeby się nie posunął do wywłaszczenia. 


uroczystościach: Otóż błąd tego rozumowania polega na 
„ „Nie zaprie zamy racyi bytu stronnić- | njejiczeniu się z faktem, że rząd pruski kie- 
twą konserwatywaego w naszym kraju, prze-|ruje się w swem postępowaniu względem 
ciwnie, gotowi jesteśmy uznać jego pożytek |nq stan walki, na napięcie obronne polaków, 
i nawet konieczność, lecz uważamy, że musi|ą nie względem na ich ustne oświadczenia 
się ono wyrzec pewnych założeń, które, nie-|; manifestacye. Nie są mu wszakże te ma- 
stety, dotychczas najwybitniejsze w jego |nifestacye i oświadczenia obojętne, są nato- 
gre" mię jęk miej ;c6 AE tych | miast często niedogodne. 
znamion obecnego stronnictwa k nserwa- š 
tywnego, są szczególniej dwa, których uznać ERTES piety, p, 
nie możemy, a więc jedno, to cecha, którą | docen aniu sił własnych, pomijaniu całego 


ogół zwykł nazywać, niesłusznie zresztą, ; ; 

Se à :”|szeregu realnych sił, dzi 
„agodowością”, Którą zwolennicy nazywają, | wępójęzeenym, Polityka ich idale zawsze po 
4 ure » „tealzmem , Zira p.| linii najmniejszego oporu“. 


A. D. we wspomnianym artykule „Słowa* 
nazwał działaniem „po linii nejmniejszeg , «Tymczasem w polityce należałoby ra- 
czej u talić zasadę, że należy, postawiwszy 


oporu*; drugi zaś, to sprzeniewierzanie się i BEZ, 
zasadom konserwatyzmu, które wytknęliśmy sobie cele, możliwe do osiągnięcia w danych 


przy omawianiu poltyki namiestnika Bo-|Wsrunkach i zważywszy dokładnie wszyst- 
rzyńskiego w Galicyi, to usposobienie, któ.|kie działające czynniki, iść śmiało, chociaż. 
re pozwala na zam eszczanie w organach |bJ droga szła po linii największego oporu. 

konserwatywnych korespondencyi znanego „Kierujący pol tyką muszą często wal- 
pisarza ze Lwewa, którego najwybitniejszą | czyć z opinią własnego społeczeństwa, nie 
cechą jest nienawiść do tych wszystkich za-| dostrzegającego pewnych rzeczy, które dla 
łożeń i instytn"yi, które przecież dla każde-|nich są widoczne i oczywiste, muszą często 
go konserwatysty powi .ny być nienaruszal-| wszystkie siły natężać w walce, jeśli prze- 
nymi fundamentami życia zbiorowego. chylenie szali losu na swą stronę da się o- 

„Realizm polityczny, według naszego |Siągnąć tylko przy największym wysiłku. 
rozumienia, polega na dwóch rzeczach — na „Realizm w istotnem znaczeniu tego 
liczeniu się w działaniu politycznem ze|wyrazu jest pierwszym i niezbędnym wa- 
wszystkimi warunkami i czynnikami, które|runkiem działania politycznego, lecz muwi 
wchodzą w grę, i po drugie na stawiuniu|być zgoła inaczej pojmowany, niż to ma 
sobie na daną chwilę takich celów i zadań,|miejsce w szeregach naszego stronnictwa 
które przy uwzględnieniu istniejących sto-|polityki „realnej“. 
sunków są możliwe do osiągnięcia. Tak Tyle „G.zeta Warszawska“. 
pojęty realizm zmusza oczywiście często do Ze wymiana opinii w sprawie obecno- 
kompromisów ze stroną przeciwną, ale niejśsi 28 na uroczystościach poznańskich przyj- 
ma nic wspólnego z polityką „realną“ czy|muje formę polemiki zasadniczej, tłómaczy 
„ugodową* naszych kons: rwatystów. się ten fakt w znacznym stopniu tem, że 

„Polacy i niemcy są w stosunku walki. |ani przed, ani po fakcie mikt z obozu kon: 
Niemcy dążą do ugruntowania swego pano-|Serwatywno - realistycznego nie uzasadn:ał 
wania w prowincyach dawnej Rzeczypospo. |Zajętego w tej sprawie stanowiska. 
litej przez zsgurnięcie jaknajwięcej ziem Półgębkiem omawiające tę sprawę ko- 
prywatnych w swoje ręce i przez pozyska |respondencye przygotowywały wprawdzie po- 
nie ludzi, tę ziemię zamieszkujących, dla|Średnio grunt dla sprawy, lecz nie uzasa- 
niemczyzny. Pierwszemu celowi służy ko-|dniały konieczności tego stanowiska, jakie 
misya kolonizacyjna, prawo o wywłaszcze- |Zejęli „28%, . d b 
niu, trudności przy parcilacyi, polityka go- „Po fukcie odpierano raczej zarzuty, niż 
spodarcza rządu it. d. Druglemu zaś re-|broniono samego faktu, a „Słowo* skwapli- 
presye językowe, polityka szkolna, polityk» |wie powtórzyło opinię „Gazety*, że obecność 
w stosunku do stowarzyszeń i t. d. Niimcy|23-ch nie była aktem poltycznym naszego 
walczą obecnie otwarcie z polakami na każ: | narodu. 
dym kroku, bo widzą, Że polacy się bronią Nie mając rzeczywistego lub domnie- 
ze wszystkich s'ł swoich i ustąpić nie chcą, | manego mandatu politycznego swego naro- 
ale, należy to dobrze mieć na uwadze, niem-|du, czem staliby się polacy uczestnicy uro- 
cyby chętnie walki zaprzestali ra polu go-|czystości pruskich w oczach rządu i czy 
spodarczem i wielu innych pod tym warun: | wogóle zostaliby zaproszeni? 
kiem, gdyby polacy pogodzili się z istnieją- Przyjmowanie udziału biernego w fak- 
cym stanem rzeczy, gdyby się dobrowolnie jcie wybitnie politycznym, jednoczesne zape- 
uznali za „prusaków, mówiących po polsku*.|wnianie swego społeczeństwa, że ta obec- 
Gdyby się niemcom udał podobny „podbój|ność nie ma charakteru polityki zbiorowej, 
moralny* społeczeństwa polskiego, niechyb |nabiera cech podwójnej gry, z góry zresztą 
nieby zaprz stali walki z nami. skazanej na przegraną. 

„Polacy zaś ze swej strony bronią swo- Albo bowiem krok taki nabiera cech 
ich placówek i dają niemcom do poznania, |czysto o:obistego wystąpienia i straci wszel- 
że z położenia swego nie są zadowoleni, sta-|kie znaczenie polityczne wobec rządu pru- 
rają się to na każdym kroku zaznaczyć, do |skiego, albo społeczeństwo polskie przekona 
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W polskim, rosyjskim 
i obcych językach. 


BEZPŁATNIE. 


politycznym i wycią- 


A że nastrój tego społeczeństwa nie 
był zarówno w Poznańskiem, jak i gdziein- 
dziej, przychylny temu wystąpieniu, świad- 
czy o tem najwymowniej rezerwa obozu 
konserwatywno-real:stycznego, z jaką oma- 
wiał i przygotowywał sprawę. 

Z. 


Kemunikat H. K. T. 
—0— 

Aby do reszty rozwiać wszelki niepokój w obo- 
zie hakatystów, zarząd borliński tego towarzystwa ruze- 
słał do redakcyi gazet następujący ponfay okólaik: 

»Poznań;ka mowa cesarza unika polemicznego 
peruszania bieżącej polityki polskiej. Byłoby jednak 
wielkim błędem wnioskować stąd, że nastąpi zmiana 
narodowej polityki na kresach wschoduich. Przeciwnie, 
cesarz i rząd, jak to stanowczo zapewnić możemy, są 
zgodni w tem, że potychczasowy kurs należy utrzymać 
i nadal prowadzić. W brakn wszelkich ustępstw na 
rzecz polaków, jakie tu i owdzie przy tej sposobności 
zapowiadano, należy też upatrywać potwierdzenie tego, 
że zwrot na rzecz polaków i centrum nie jest zamierzo- 
ny. Uważano tylko obecną sposobność za nicodpowie- 
dnią, żeby poruszać bieżące sprawy polityki w spra- 
wie  polskiejc. 

SB OEE 3 


Akcya międzynarodowa 
przeciw cholerze. 


Zagrażające Europie widmo cholery, 
której objawy występować poczęły równo- 
cześnie w Austryi 1 połudn'owych Włoszech, 
zwróciły ponowne uwagę opinii publicznej 
na Źródła, z których zaraza się rozszerza 
Rozsadnikiem cholery, jak wiadomo od Jat, 
jest Rosya, w której ep demia ta stale gra 
suje. Grożące stąd całej Europie niebezpie- 
czeństwo naprowadz ło na myśl utworzenia 
międzynarodow go związku ochrony przeciw 
cholerze rosyjskiej. Inicyatywę w tym kie- 
run u podjęła prasa austryacia, wskazując, 
że Austryl, jako państwu sąsiadującemu na 
długiej linii graniczn'j z Rosyą, najpoważ- 
niej grozi niebezpieczeństwo bezpośredniego 
przeniesienia zarazy. W dziennikach wie- 
ceńskich ;zojsw ły się artykuły prawników 
i lekarzy, podające projekty organitacyi 
międzynarodowego związku, którego zada- 
niem byłoby zmusić Rosyę do energiczniej 
szego zwalczania zarazy u siebie. 

Od lat szeregu — czytamy tam — po- 
wtarza się zjawisko, że w Rosyi grasuje 
cholera epidemicznie, że powstające stąd dla 
całej Europy niebezpieczeństwo wyłącznie 
tylk  Rosyi przypisać należy  Sąsiadujące 
z Rosyą państwa zmuszone są co roku do 
zarządzeń rozmaitych środków ochronnych 
na granicy, by powstrzymać rozszerzanie się 
zarazy. Że nagle cholera pojawia się w Ho 
łandyi, we Włoszech, w Turcyi, pochodzi 
stąd, że państwa nie ąsiadujące bezpośre- 
dnio z Rosyą o wiele w mniejszych rozmia- 
rach stosują środki profilaktyczne, dlatego 
zaraza występuje u nich z większą gwałto- 
wnością. Zagrożone są zatem nietylko są- 
siadujące z Rosyą państwa, ale i cały kon- 
tynent europejski. Wynika stąd, że prze- 
ciw rosyjskiej cholerze cała Europa zabez- 
pieczyć się musi i zmobilizować się niejako 
w akcyi przeciw niej. Jeżeli dotąd jeszcze 
w Europie nie wybuchła powszechna zaraza 
i objawy cholery ograniczały zię tylko du 
ognisk lokalnych, to rzecz poprostu szczęśli- 
wegó zbiegu okolicz.„ości. 

Jeden jest tylko środek, któryby mógł 
na przyszłość zabezpieczyć Europę przed 
zagrażającem jej z roku na rok niebezpie- 
czeństwem. Czyż nie jest możliwem w dro- 
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dze międzynarodowego porozumienia, przez 
delegacye sanitarce wszystkich państw, na- 
kłonić Rosyę do energiczniejszezgo zwalcza- 
nia cholery w jej własnym kr ju? Stosunki 
panujące w Rosyi zniewalają bowiem do 
przypuszczenia, że epidemia w Rosyi, jeśli 
się dotychczasowy stan rzeczy nie zmieni, 
trwać będzie stale i cholera corocznie wy- 
buchać tam będzie z coraz wznowioną siłą. 
Zapewne trudno jest Rosyi wtym wz.lędzie 
dyktować przepsy. Z uwagi jednak na nie- 
bezpieczeństwo, jakiem się stała Rosya dla 
całej Europy — winno się znaleźć na dyplo- 
matycznej drodze środki przeciwdziałania te 
mu. Jednym z takich środków mogłoby 
być utworzenie stałych międzynarodowych 
sanitarnych delegacyi w Rosyi n+ wzór tych, 
które istnieją w Aleksandryi, Konstantyn»- 
pola, Arabii, Persyi. Sanitarne te delepacye 
doskonale spełaiały i spełniają swe zadanie 
w kierunku ochrony przed zarasami, idą 8- 
mi za wschodu i dzięki międzyn=rodowej 
sanitarnej konwencyi są w możności odda- 
wać profilaktyczna usługi całej Europie. 

Rosya musiałaby się zgodzić, tak, jak 
się zzodził wschód, że Europa sama przyło: 
Ży rękę do ugaszenia pożaru w jej własnym 
kraju. Myśl ta nie jest utopią, i tylko od 
energii powołanych czynników zal ży jej 
urzeczywistnienie. Zwalczanie ch:l ry jest 
sprawą kulturalaą i powinno znależć popar- 
cie ze strony rządów. W danym wypadku 
nie wchodzą w grę żadne polityczne czyn- 
niki i sympatye, a tylko sprawa ludzkości 
domaga się głosu bez względu na sojusze 
i przymierza. 

ESTE E 


Organizacye katolickie 
we Włoszech. 
—9— 

Pan Witold Noskowski opowiada w »Czasiec, że 
od ostatnich lat pontylikatn Leona XIII dnchowien- 
stwo katolickie we Włoszech wzięło się z energią do 
pracy społecznej i do organizowania katolików. Wpadł 
mi w ręce — pisze p. Noskowski — spis instytucyi ta- 
kich w dyecezyi Bergamo. co prawda jednej z najbar- 
dziej zaawansowanych. Cyfry poucza ące. Kler założył 
i utrzymuje tam razem 1,173 różnych instytncyi, w tem 
27 czyt lni z 28,000 dzieł, 14 komitetów szerzenia pra- 
gy katolickiej, 100 szkół niedzielnych i wieczornych, 
60 szkół śpiewu chóralnego, 105 ochronek, 31 Lig UJ- 
ców redzin, 42 orkiestry, 20 teatrów amatorskich, 92 
kas pożyczkowych. 16 spółak spożywczych, 80 towa- 
rzystw asekuracji bydła i trzody, 185 towarzystw młc- 
dzieży, 13 związków gimnastycznych i t. d. Razem 
liczą te towarzystwa około 70,000 członków. Jest czem 
walczyć z masoneryą. Co prawda nie we wszystkich 
dyerezyach krzewi się ruch tak silny. Z tem wszy- 
stkiem wo'nomularstwo, rekrniowane głównie z bnrżu- 
azyj, rozumie jednak, jaką siłą mogą stać się związki 
tego typu, cparie na masach i ogromnie się irytnje 
tom, że dnchowieństwo wyszło z kościoła i z zakrystyi 
i woszło w ind. Nie od rzeczy tu będzie przypo.-nieć, 
że maryawiccy księża głownia tą pracą wśród ludu 
zdobyli sobie zwolenników. 


Ze statystyki Chelma. 


Miasto (Chełm liczy 
mie zkańców, w tem 5061 prawosławnych, 
7,814 żydów i 4.680 pozostałych wyznań. 
Wyborców właściciel: nieruchomości miasto 
posiada 671—54 prawosławnych. 500 żydów 
i 57 pozostałych wyznań, lokatorów wybor- 
ców znajduje się 784ech—272 prawosław- 
py.h 163 żydów i 292 pozostałych wyznań. 
Wszystkich wyborców: właścicieli i l.kato- 
rów jest 1,405, w tej liczbie 388 pr. wosław- 
nych, 728 żydów i 349 pozost. wyzn. 

Na 40 radnych miejskich—18 radaych 
prawosławnych, 4 żydów i 18 pozostałych 
wyznań. 


cgółem 17,555 


2 


do pozostałych. 

Ludność żydowska opłaca podatku głów- 
nego 9,980 rb. 81 koo. 

Katolicka i ośmiu protestantów 4820 
rb. 53 k., prawosławna 2,037 rb. 25 k. Ogó- 
łem podatek główry wynosi 16838 rb. 69 
k, która to suma pomnożona przez 200 
vrzedstawia szacunek nieruchomości pry- 
watnej miasta Chełma 3,367,720 rb. 

Z chwilą przeniesienia instytucyi gu- 
bernialnych do Ch'łma przybędzie kilkaset 
rodzin urzędniczych, co sprowadzi drożyznę 
m eszkań i wszystkich potrzeb do życia. 
Dr'żyzn: ta zachęci do stawiana budowli i 
nowych spekulacyj, a że element prawos- 
ławny posiada zaletwie 8,8% nieruchomości, 
to lwia część zysków dostanie się właści ie- 
lom żydom. 

Jak widzimy, zabiegi nacyonalistów, 
nieprzejednanych niesrzyjaciół żydowskich, 
obrócą się na korzyść tych, których oni tak 
zawzięcie zwalczają. 
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Znowu przemówił! 


Podczas piątkowego obiadu dworskiego 
w Królewcu wygłosił cesarz Wilhelm prze- 
mówienie, w którem wspomniał o h story- 
ceznych wypańkach, jakie się rozegrały w Kró- 
lewcu, a potem mówił: 

Po czasach p' myślnych nadeszły czssy 
ciężkich doświadczeń. Wielki cesarz fran- 
cuseich ż łnierzy rezydował na tym zamku, 
złamawszy potęgę pruską. Miasto i kraj 
uczuły jego nielit'śną rę: ę. Tu też najpierw 
powstała myśl powstania i uwolnienia ojczy- 
zny. Tu dziadek mój ponownie na podsta 
wie praw, jakie miał, włożył na głowę koro- 
nę królewską pruską, podnosząc jeszcze raz, 
że daną mu jest ona wyłączne z łaski bo- 
żej, a nie przez żaden parlament, zgroma- 
dzenie narodo+6 lub jakąś u*hwałę ludu, 
oraz, że uważa się jako wybrane narzędzie 
nieba (!) i jako taki będzie panował. 

Dalej wspomniał cesarz o królowej Lu- 
dwice pruski j, stawiając ją za wzór zaró- 
wno mężczyznom jak 1 kobietom. Mężczyźni 
powinni się od niej uczyć miłości ojczjzny 
i pamiętać o pielęgnowaniu cnót wojennych, 

gż 
dy (1). Kobiety zaś powinny się od niej 
uczyć. że główne zadunie kobiety niemiec 
kiej nie leży ani na polu zgromadzeń, ani 
stowarzyszeń i w osiągnięciu rzekomych 
praw, nu podstawie których mogłyby być 
zrównane z mężczyznami, lecz w cichej pra- 
cy w domu i rodzinie, w wychowaniu dzieci 
oraz Że nie idzie o to, aby żyć tylko ko- 
sztem (!) innych, lecz jedynie o pracę dla 
dobra kraju. 

Cesarz zakończył: Uważając się za na- 
rzędzie Boga, pójdę dalej swoją dregą bez 
wzgledu na zapatrywania i opinię dnia po- 
wszedniego, aie petrzebuję poparcia każdego 
z osobna. 

Mowa tn zrobiła jak najgorsze wraże- 
nie. W nadzwyczaj ostrym tonie krytykuje 
mowę cesarza „Berliner Zeitung am Mittag“, 
dziennik tea pisze: 

„Przyznanie się cesarza w tej mowie 
do zapowiedzi, które nie dadzą się pogodzić 
z nowemi nau.ami o konstytucyi — wywo- 
ła nowe echo także p:za granicami Prus. 
Wielkie rozgcryczenie zapanuje w państwach 
związkowych i to nie tylko wśród ludów 
ale także i wśród książąt. Zapytać się na- 
leży, czy mowa ta wygłoszoną zastała 
w porozumieniu z kanclerzem Bethmun'm 
Hollwegiem? Jeżeli bowiem B.-Hollweg odwa- 
żył się zgodzić na takie wynurzenia, to bę 
dzie musiał za vie odpowiedzieć". 

Mowę cesarza w Krółewcu omawia rów- 
nież berliński „Loc.-Anzeiger* w trochę 
oglę 'n.ejszy sposób. Dziennik ten wskazuje, 
by ce-arz swe upomnienia i ostrzeżenia wy- 
powiadał w mniej dobitnych i á sadnych 
słowach. Dziennik domyśla stę, że mowa 
Wilhelma jest odpowiedzią na zajścia i wy- 
padki zaszłe ostataimi czasy. 

Prasa zwraca uwagę, że od r. 1908 ce 
sarz Wilhelm po ra» wtóry występuję na 
arenę w tak nawiętny sposób, narażający 
jego osobę na o trą krytykę swoich podda- 
nych, a wywołujący zaniepokojenie za- 
granicą. 

„Tägliche Rundschau“ wyraża ubole- 
wanie, że cesarz boz ważnego powodu dał 
się znowu unieść swemu popędliwemu cha- 
rakterowi. 


Kolej Paryż-Pekin. 


W sferach kolejowych europejskich 
powstał projekt połączenia Paryża z Peki- 
nem, a projekt ten vowitano z równą rado- 
ścią w Chinach, jak i w Europie, W tym 
celu potrzeba zbudoweć k:lej między Kałga- 
nem a Kiachtą 

Korespondent pekiński „laternationałe 
Woch nschrift* podaje niextóre szczegóły 
o tej nowej projektowanej linii kolejowej. 
Aby z Europy dostać się do Pekinu, nie po- 
trzeba już teraz, jak to było dawniej, jechać 
drogą morską raok: ło Indyi, ale wielka ko 
lej syberyjska i tak zwana kolej południo- 
wo-mandżurska, łącząca linie europejskie 
z państwową koleją północno-chińską duwio- 
zą do Pek nu, lubo kołując bardzo przez 
Macdżuryę. W ostatnich miesącach jednak 
przedłożył rząd rosyjski rządowi chińskiemu 
projek, wybudowania odgałęzienia od wiel- 
kiej kolei syberyjsk ej w okolicy jeziora Baj- 
kalskiego I poprowadzenia go wprost przez 
pustynię Gsbi do Pekinu. W ten sposób po- 
wstanie daleko prostsze i krótsze połączenie 
między Earopą a Pekinem. Ponieważ zaś 
cba państwa chcą tę kolej wybudować, więc 
powstanie odgałęzienia Bajkał-Pekin zdaje 
się być rzeczą pewną. Na terytoryum chiń- 
skiem nie natrafl jego budowa na żadne 
trudności tcchniczne, gdyż wielka pustynia 
Gobi jest całsiem równą płaszczyzną, a z Pe- 
kinu do Kałganu, ostatniego wielkiego mia- 
sta przed pustynią, istnieje kolej już od ro- 
ku. Kolej ta Pekin-Kałgan zasługuje na 
uwagę z tego względu, że jest to pierwsza 
kolej narodowa chińska i że ona zjednała 
<ympatye narodu chińskiego dla budowy 
kolei wogóle. Pod zas gdy lat temu dwa- 
dzieścia sy. owie państwa niebieskiego byli 


Faktycznie w ?l, częściach miasto jest | przeciwnikami kolei, dziś pragnęliby wszyst- 
niemal własnością żydów, i "l, należy tylkojkie miasta w Chinach połączyć kolejami 
do obywateli chrześcjan. i sami je pobudować, a wyrugować zupełnie 
Na 705 nieruchomości miejskich 62 na-|z tych przedsiębiorstw europejczyków i ame- 
lżą do prawosławnych, 434 do żydów 1209|rykanów, którym dawniej udzielano konce- 
tylko na naszych zbrojeniach polega |% 


syi na budowę kolei. 

Szczęśliwe ukończenie budowy linii ko- 
lejowej Pekin-Ksłgan wyłącznie chińskim 
kapitałem, chińskim materyałem i tylko 
przez chińskich inżynierów i robotników 
w przeviągu lat 4, napełniło chińczyków du- 
mą i preyczyniło się bardzo do zwiększenia 
się ich ochoty wyemancypowania się z pod 
przewagi zagranicznego przemysłu. W je- 
dnej tylko okol czności musiano uciee się 
podczas budowy tej lini: kolejowej do pomo- 
cy anghków. Oto tunele, budowane przez 
inżynierów chińskich, waliły sę ras po raz 
i ostatecznie mus ano wezwać do pomocy 
inżynierów angielskich. Przedłużenie tej linii 
vd Kałganu vrzez pustynię do Urgi i dalej 
aż do Kiachty na granicy syberyjs"iej, nie 
prz dstawia już żadnych trudności technicz- 
nych i pozwołi przebyć pustynię Gobi w 
przeciągu 40 godzin, podczas gdy detychcz: s 
podróż karawaną trwa 60 dni. Kolej ta sta- 
nie się w ęc :iezmiernie ważną drogą Ko- 
munikacyjną dla e«sportu herbaty chińskiej. 
Na terytoryum rosyjskiem, na którem znaj- 
dować się będzie wprawdzie tylko mała 
część tej linii kolejowej, będą li zne trudno- 
ści techniczne do przezwyciężen'a podczas 
budowy. Za to jednak nowa ta linia prze- 
wyższy cv do znaczeaia ogólnego i ekono- 
micznego wszystkie inne koleje rosyjskie 
z tamtej strony jeziora Bajkalskiego. Także 
dła komunikacyi międzynarodowej będzie 
miała ta nowa kol j, mająca według pro- 
jektu już z końcem roku 1912 być gotową, 
ogromne znaczenie. Umożliwi ona przebycie 
całej przestrzeni z Paryża do Pekinu w 9!/,, 
z Berlina w 9,a z Warszawy w 87/, dniach. 
Dtugeść jej z Warsza» y do Pekinu wynosić 
będzie 8,985 kilometrów i przebyć ją będzie 
można w 204 godzinach. 

o SEL SOREJ 


Tajemnicza sprawa. 


Paryż ma znowu swoją sensacyę pod nazwą 
«l'affaire Berton», W rodzinie znancg» antora Bertona 
rozgrywa się dramat o zamachy trucicielskie których na 
swojej synowej miała się dopuszczać pani Bortov. 

Rodzina Berionów, znana dobrze w Paryżu, za- 
mieszkuje w miasteczku bretińskiem Saints-Bróvin wil- 
lę, znaną pod nazwiskiem cYvotte Antoinette». Willa 
jost własnośsią byłago aktora i autora Piotra Bertona, 
ananego i na polskich scenach z utworós p. t, cZaza». 
ona jego znsjduje się obecnie pcd strasznym za»rzu- 
tem, ż6 usiłowała otruć swoją synową, a żonę Klaudy- 
usza Bertona, znanego powieściepisarzą. Pani Klaudya 
Parin jest córką zamożnego amerykanins, pana Phi- 
ippsa. 

Klaudya przybyła do St. Brevin w połowi» lipca 
bieżącego rokn, xżehy urządzić willę przed przyby 10m 
swojej teściowej. W dradz: zatrzymała się przez kilka 
dni w Angers u pani Huneau, która zawsze opiekowała 
się nie;ako pani Klandyą. Otóż də tej pani Hunexu 
udała się pani Klaudya po swojej ucieczce z willi Ber- 
tonów w Ssini Bróvin x 

Pani Klaudya—jak donosi «Matin» —przybyła z 
dwojgiem dzieci. Siedziała długo na sofie 
dlała i wreszcie zawołała zdławionym głosem: 

<Ah, pani! To są straszne rzeczy! Moja teścio- 
wa chciała moie otruć. Uciekłam do paai, ażeby za- 

chować życ 5». 

, Pani Klaudya Berton wynajęła u pani Hunean 
pokój na miesiąc i ośw.adczyła, że jak tylko przyjdzie 
zoprłme do sił, wyjedzie do ojca, który, jak wspomnie- 
liśmy, mieszka w Ameryce. Dalia 4 b. m, napisała do 
swego-męża, zapewniając go, że znajduje się pod dobrą 
cpieką. Donicsła mu zarazem, że adres jej wiadomy 
jest d rowi Marsanowi i aptekarzowi w Saint-Brevin 
Klandya Barton pokazsła niejakiej pani Rabier, która 
mieszka równie u pani Hnoezu, żółty proszek i oświad- 
czyła, że tym proszkiem chciała ją otruć matka nięza. 
Opowizdała następnie, że matka męża dała jej kilka 
razy wodę mineralną i zupę o bardzo gorzkim Smaku. 
Po wypiciu niewielkiej ilości owej wody, równie Hay 

o spożyciu zupy, dostała w swoim pokoju mdłości. 
łużba na szczęście spostrzegła omdlenie i przywróciła 
chorej przytomność. Palacz Hnrman, kucharka Vincon- 
neau i pokojówka Róża Saint-Bianca opowiadali pani 
Klaudyi, że teściowa chce ją otruć. To stało się już 
w pierwszym dniu u-iłowanego otrucia. 

Nazajutrz teściowa jakoby ponownie wsypała 

roszku do znpy, przeznaczonej dia pani Klandyi. Pa» 
acz, który przy obiedzie usługiwał, spostrzegł i dał 
znak pani Klaudyi, szeby zupy mie jadła. Wtedy pani 
Klaudya zwierzyła sę przed lekarzem, dr. Marsanem i 
miejscowym aptekarzem, a ci doradzili jej, ażeby na- 
tychmiast wyjechała. Zapytana o powód zamachów 
trucicielskich ze strony tegriuwej, odpowiedziała pani 
Ao że otrzyma kiedyś spadek w kwocie 2 milio- 
nów franków, żo teściowa chciała ją usuuąć, ażoby z 
owego spadkn część zgarnąć dla siebie. Podczas po- 
bytu pani Klandyi w Angers, odbywała Się żywa ko- 
ieskondencys „omiędzy nią a jej mężem. W dniu 10 
b m. pani Kiandya, otrzymawszy cd męża dra tele- 
gramy, powróciła rownie co Saint-Brevin. Odjeżdżając, 
opowiadała domownikom rani Huncau, że mąż wynajął 
dla niej w Saint-B ćvin osobną willę. 

Klsudyusz Berton «świadczył wob*c kilku repor- 
terów, że żona lego wkrótcz się przekona, iż cała spra- 
wa zamachów na jej życie była tylko wymysłem. Ku- 
charka--mówił Klandyusz Berton—jest szczwaną osobą, 
palacz zdradliwym niemcem, a pokojówka nxi: ną dziew- 
czyną, ulegającą sugyestyi. Proszek, wsypywany do 
zupy pani Klaudyi, był poprostu za każdym razem 
Sproszkowaną pastylką Vichy. Na ostatek uczynił Klau- 
dynsz Berton następujące wyznanie: «Na razie spokoj» 
nie spoglądam na śledztwo, ale późnicj będę widział, 
czy nie będę musiał zwrócić się do moich wpływowych 
przyjaciół z prośbą o pomoc». 

Sędzia śledczy, dotąd przynajmniej, nie podziela 
sptymistycznych zapatrywań Klandyusza Bertona Ale 
mimo to pani Piotrowa Bertou znajduje się na wolne 
stopie, a nawet sąd pozwolił jej na kilka dni wyjecha 
do Londynu, gdzie ma być przedstawiona sztuka tea- 
tralna jej męża, przetłómaczona przez nią. Sprawa więc 
jest jeszcze niewyśnietlona, a doniesienia dzienników 
%4 sprzeczne. ' Z Saint-Nazarre nadeszła depesza, że 
pani Klaudya odwoł.ła swoje zeznania. Widoczuie de- 
pesza ia nio zgadza się z prawdą, skoro wadle urzędo- 
wego doniesienia śledztwo sądowe trwa dalej. Minsz- 
kańcy miasteczka Saint-B:ćvin i poblizkiego Saiut-Na 
zarre są przekonani, ż5 rzeczywiście na panig, Klaudyg 
czyniono zamachy trucicielskie. Lekarz w Saint-Bré- 
yın, dr. Marsan zasłania się tajemnicą zawodową i o» 
świadczył tylko, żo pani Klaudya Berton upowiadała 
mu, jakoby sama widziała swoją taśsiową, wsypującą 
do zupy jakiś proszek. 


> a A ah ARJ 
KRONIKA PROWIKCYŚNALNA, 
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(Z pism i od koresporulentów) 


— Humań, dnia 13 go sierpnia 1910 r. 
Wezoraj o godzinie 5-ej w salı rady miej- 
skiej w obseności kilkunastu osób ze sfer 
ziemiańskich i handl:wych odbyło się przed- 
wstępne posiedzenie projektowanego „Tvwa- 
rzystwa producentów resion buraków cu- 
krowych kijowskiej, podolskiej i wołyńskiej 
gub.“ Zebranie zagaii d r Stanisław Mroziń 
ski, który w treściwej przemowie uzasadnił 
swój projekt i wykazał konieczność założe- 
nia tego Towarzystwa z czysto ekonomicz- 
nych względów, nawołując gorąco do wydo- 
bycia z niewoli firm niemieckich tej zysko- 
wnej gałęzi gospodarstwa rolnego. Następ- 
nie, pod przewodnictwem p. Święcickiego, 
sekretarza Tow. rolniczego humańsko-lipo- 
wieckiego, przystąpiono do obrad nad zasad- 
pi zemi punktam: projektu d-ra Mrez ńskie- 
go. Obrady, w których udział brali wszyscy 
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ZOO PAZ AIZ OZZIE ZZOZ Z YZ YYY OCZZZZZZOZZZ A AZ ZEIT ZZO ZACZ ZDZ ZZ, 


jak również specyalistów w tej gałęzi prce- 


„|stwo, grożące miastu, dr. Siradomski doradzał niezwło- 


a ką l 4 


Nr 214 


obe'ni na posiedzeniu, były ze względu na 
doniosłość sprawy bardzo ożywione. Zebra- 
nis postanowiło urządzić drugie posiedzenie 
podczas nadchodzącej wystawy w Humaniu 
| odnośną uchwałą upowa*niło d-ra Mroziń- 
skiego do zaproszenia na takowe wszystkich 
krajowych hodo*ców nasion buraczanych, 


mysłu, oraz do cgłoszen a daty zebrania 
w miejscowych codziennych i fachowych 
pismach. 

EU EATI O 


Wybory do Rady Państwa. 
—)oc(— 

Komunikowaliśmy już naszym czytelni- 
kom, że wybory do Rady Państwa w gub. 
podolskiej naznaczone są na dzień 22 wrze- 
śnia w Kamieńcu, wczoraj korespondent 
nasz doniósł nam telegraficznie, że spisy 
wyborców «głoszone zostaną jutro t. j. 18 
b. m. 

Przypominamy raz jeszcze, Że za- 
skarżenie nieprawi 'łowości w pomienionych 
spisach zawarlych, dopuszczane j:st tylko 
w terminie tygodniowym t. j. do dnia 25 
b. m., że więc do tego czasu każdy wybor 
ca powinien przejrzeć drakowane przy 
„Podolsk. Guber. Wiedom.* spisy i, w razie 
ominięcia jego nazwiska, wnieść odpowie- 
dnie zażalenie do gubernialnej komisyi wy 
borczej. 


Posiedzenie rady miejskiej, 


Dr. Strad>mski, wydelegowany do Odesy dla za- 
poznania się ze sposobami walki z dżuimą, złożył spra- 
wozdauie, przytaczając te same zdania i informacyo, 
które joż podaliśmy w niedzielnym numarze «Dzienni- 
«a Kijowskiego» w formie wywiadu. (Patrz nut.txę 
cloformacye o dżumie») Wskazując na niebezpieczeń- 


cznie: 1) przystosować 3 baraki w szpitalu Aleksan 
drowskim dla chorych ną dżumę; 2) punkt obserwacyj: 
ny dla osób, otaczających zadżzumionych, urządzić w 
szpitalu przytułku D ehtierawa; 3) zaangażować leka- 
rza, specyalistę-dezynfoktora, do którego będzie należa- 
ło i przygotowanie kiiku rutynowanych dezynf:ktorów 
sanitaryuszów; 4) zorganizować oddział łowców szczn- 
rów. Jak to zazuaczył później dr. Barczak, 

nia powyższe pociągną ża sobą koszt 5000 rb. 

Z pośród raduy.h joden tylko znalazł się opty- 
mista, nia obawiający się dżumy (nie wi:rzył on kie- 
dyś, żeby w Kijowie mogła być cholera), p. Brażnikuw, 
ogół jodnak radnych okazał się przezorniejszym i wnio- 
ski p. ke. JRG przyjął. Dyskusya w tej sprawie 
była dłnga, lecz jednostronna. 

Inaczej została Spotkana sprawa organizacji 
przeca biora omnibusów samochodowych. Na zo- 
ran'o stawiło się grono radnych— głównie pras icowych 
z cyrkułu łybedzkiego, którzy z góry postanowili spra- 
wę pogrzebać I pozrawić miasto nowego dogodnego 
środka komnnikacyi. W szeregach tych radnych spo- 
strzegliśmy p. Jozefiego, Szkidczenkę, Sokołowa, księ- 
garza Rozowa, przyłączyli się do nich pp. Dobrynin, 
Ekster i kilku innych, ogółem 13 osób. 

„Radzie miejskie) należało zadecydować o zmią- 
nie niektórych punktów projektu pan której kate- 
gcrycznie żądali kapitalisci francnscy. Niektóre mniej- 
sze nie napotkały się z opozycyą, jak to—zmniejszenie 
kaucyi do 120 tys. rb., prawo na zniżenie taryfy i t. d. 
Opozycyoniści skorzystali, jak to otwarcie wyznał p. 
Jozefi, z żądania przedłuzenia terminn koncesyi do 12 
lat, z tem jednak u-tępstwem, że w razie gdyby mia- 
sto wykupiło tramwaje kijowskie, T-wo samochodowe 
podnosi cenę biletów do wysokości biletów tramwajo- 
wych, zby min stwarzać miastu konkurentyi, Przóciw 
tej zmianie powstało i3 powyższych radnych. Ponie- 
waz dla zadecydowania tej kwestyi wymaganą byla 
większość 2/, głosów, a cbscnych w chwili głosowania 
było 38 osób, sprawę rozstrzygnięto w sposób od- 
mowny. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk. 
«ia 17 (30) Mirona, Pawła i Julianny M. 
Jutro 18 (31) Firmina B. W. 
WYZNOG słona gods. 5 m 11 
Bachóć Juba gods 6 g 50 
Dagat: dzia geda. 13 w, 39 
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— Wybory do Rady Państwa. 
posła do Rady Pań twa z gub. kijowskiej 
zostały wyznaczone na dzień 20 września. 


— Że związku oficyalistów rolnych. Wczo- 
raj w lokalu zarządu Związku oficyalistów 
rolnych miało się odbyć zebranie członków 
kijowsziigo oddziału tegoż Związku, nie 
przyszło ono jednak do skutku z powodu 
niewielkiej ilości zebranych. Powtórne ze- 
branie, praw. mocne bez względu na ilość 
uczestn ków, odbędzie s.ę dziś o g. 8-ej wie- 
czorem w tymże lokalu. Odbędą się na niem 
wybory delegata na zabranie likwidacyjne, 
oraz będzie rozpatrzona kwestya, w jaki 
sposób należy rozporządz ć pozostałymi fun- 
duszami związku. 

— Z kroniki towarzyskiej. W niedzie- 
lę dnia 15 b. m. w miejscowym kościele 
św. Aleksandra ks. Wacław Kalinowski po- 
błogosławił związek małżeński między panną 
Wandą Czechowską a inżynierem panem 
Stanisławem Muszyńskim. 

— Projekt prawa 0 cukruwnictwie — 
Uchwalając projekt prawa o znoszeniu w 
pewnych okolicznościach ulgi przy zwra:a- 
niu opłat akcyzowych za cukier, wywożony 
zagranicę, i o obniżeniu cła od oukru wwo- 
żonego do Rosyi, Duma Państwowa wyrazi 
ła życzenie, aby zarządzono ogólną rewizyę 
przepisów, dotyczących cukrowniotwa. Czy- 
niąc zadość powyższemu życzeniu izby, mi- 
nisterstwo skarbu wygotowało już projekt 
prawa, skierowany ku rozszerzeniu działal- 
E istniejących cukrowni i otwarciu no- 
wych. 
Projekt ministeryalny zgadza się mniej 
więcej z tymi wywodami, do jakich doszedł 
w swym specyalnym referacie członek ko- 
misyi budżetowej Dumy Państwowej poseł 

ukowski. Nowy projekt wprowadza nastę- 
pujące ważniejsze zmiany. 

Ustaloną normę wolnej emisyi cukru 
z każdej cukrowni na rynek wewnętrzny 
podnosi on z 80 tys. pudów do 120 tys. 
Jednocześnie z podwyższeniem normy wol- 
nej emisyi na rynek wewnętrzny, wspom- 
niany projekt prawa uważa za niezbędne 
zwiększyć roumiar normalnej produkcyi ou- 
krowni z 80 tys. pud. d) 120 tys, gdyż 
przy podziale podwyżki cukru między po- 
szczególnemi fabrykami przyjmuje się za 
podstawę wysokość normalnej produkcył. 
Następnie zdaniem ministra s:arbu, w celu 
ułatwienia warunków zakładania nowych 
cukrowni, niezbędnem jest podwyższenie 
granie ich produkcyi ze 160 tys. pudów do 
240 tys. pud W celu zabezpieczenia inte- 
resów istuiejącyeh cukrowni o produkcyi 
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poniżej 240 tys. pu.ów, w pierwszym okre- 
sie działania nowego prawa i te cukrownie 
będą mogły powiększyć produkcyę do 240 
tys. pud. 
wie pobudzą do zakładania nowych cukrow- 
ni i rozszerzenia już istniejących. Przytem 
na rozszerzenie produkcji 
wpłynie projektowane obniżenie miaimalnej 
ceny nominalnej akcyi i udziałów towa- 
rzystw akcyjnych, 
sploatacyi 
Cena nominslna ma być według nowego 
projektu prawa obniżona do zwykłej dla 
akcyi przedsięb.orstw przemysłowych i ban- 
ków ceny—250 rb. 


dniach w Petersburgu odbędzie się pizy 
ministerstwie komunikacyi narada przedsta 
wicieli kolei rządowych w sprawie ulep :ze- 
nia i 
nych i 
znacznego zwiększenia ruchu towarowego 
zjawiła się konieczność wprowadzenia w po- 
ciągach towarowych 10-kołowych lokomo- 


rząd kolei Pułudniowo-Zachodnich 
na powyższą naradę iużyniera W. Pomerun- 


łudniowo Zachodnich inż Ni: mieszajew zwró- 


Zachodni. h, 


ministra 


Wybory 


ksandrowskiego przywieziono wśród obja- 
wów cholery 4 osoby, onegdaj 5. W ciągu 
ostatnich dwu dni analiza wykryła jeden 
wypadek cholery; nie zmarł nikt, w s:pitalu 
pozostaja jeszcze 17 chorych. 

Do szpitala Kiryłowskiego przywieziono 
wczoraj 4 chorych, enegdaj wypadków za- 
słabnięć nie było. Analiza nie wykryła no- 
wych za:łabnięć, nikt nie umarł, pozostaje 
w szpitalu 15 cherych. 

D> szpitala Zydowskiege przywieziono 
wczoraj 1 chorego, anegdaj również 1. No- 
wych wypadków  zasłabnięś na cholerę 
i śmierci w szpitalu w ciągu cstatnich dwu 
dni nie zaregestrowano. Pozostaje w szpi- 
talu 4 chorych. 

Ogółem od początku epidemii w Kijo- 
wie zachorowało na cholerę 1,185 osób, 
zmarło 4583. 


OSOBISTE. 


—  Onegdaj powrócił z Petersburga 
generał-gubernator generał kawaleryi, F. 
Trepow. 

— Wczoraj po dwumiesięcznym urlo- 
pie powrócił do Kijowa i zaczął pełnić obo- 
wiązki wicegubernatora kijowskiego starszy 
radca kijowskiego zarządu gabernialnego A. 
Turczaninow. 

— Przyjechał z War-zawy i zamie- 
szkał w hotelu Europejskim poseł do Dumy 
Państwowej I. Stenbok Fermor. 


— PRZEJECHANY KONDUKTOR. Onegdaj 
przed wieczorem w Kijowie na dworcu pod koła po- 
ciągu towarowegu Nr 538 wpadł główny konduktor te- 
go pociągu Onoprijenko. Koła wagonów odcięły mu 
lewą nogę do kolana. 

— POD TRAMWAJEM. QOaegdaj na ul Lwow- 
skiej tramwaj najechał na wóz Litwinienki. Wóz zo- 
stał rozbity, Litwinienko nie ucierpiał. 

— ZABÓJSTWO W BÓJCE. Na ul. Kerosin- 
nej przyszło do starcia między Jewłuszenką i Griszi- 
nym. W rezultacie Griszina przewieziono w stanie 
ciężkim do Szpitala, gdzie nazajutrz życie zakończył. 
Jewłuszentę aresztowano. 

— DRAMAT NA TLE ROMANTYCZNEM. 
Onegdaj na Priorce koło willi «K'ń-Grust'» otruł się 
s'lą cukrową 26-letni A. Biriukow. Przyczyną śmiar= 
ci, sądząc z pozostawionej kartki — zdrada ukochanej. 

— ARESZTOWANIE DEZERTERA. Na Bul- 
warz6 Bibikowskim zaarosztowano E. Czorkowa, dezer= 
tera z 132 pułxu benderskiego. 

-- NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK.  Ouegdaj 
przy nl. Boryseglsbskiej Nr. 8 złociał z 3go piętra 
czteroletni Kuaderewicz Stan dziecka beznadziejny. 

— JESZCZE 0 ZABÓJSTWIE EDELSZTEINA, 
Śledztwo wyjaśniło, żę zaaresztowani w Sprawie zabój- 
stwa Edelszto»na «Żońka» i «Miszka Papirośnik» są 
rzeczywiście winni śmierei staruszka. W dzień śmier- 
ci Ede'sztein zachodził do Konstantynopolskiej, miesz- 
kającej przy nl. Meżygorskiej, i mówił, że idzie na 
przystań, dokąd posłała go cZ*ńka» Na przystani za- 
bito go I wrzucino do wody. LKonstantynopolska z o- 
bawy przed zemstą cZeńki» diugi czas nie chciała za- 
bójców wydać. Aresztowanych przewieziono do wię- 
zionis. 

— NAPAD. Onegdaj ua TR Truchanowej 
zraniono wystrzałem z rewolweru P. Smusia, powraca- 
jącego z zoną do domu. 

— USIŁOWANIA SAMOBÓJSTWA. Dn. 15-go 
sierpnia przy Kreszczatyku Nr. 41 14-letnia Anna S. 
usiłowała wystrzałem z rewolweru pozbawić siebie ży- 
cia W ciężkim stanie przewieziono ją do szpitala 
Aleksandrowskiego. 

Na rogu ul. Kuzniecznej i Bihikowskiego Bul- 
waru otruła się solą cukrową prestytutka Stefanida N. 
Pogotowie udzieliło jej pomocy, 

— KRADZIEŻE KIESZONKOWE. Konmisarzo- 
wi miejszioinu Czeredniczence zrabowano w tramwaju 
zegarek warteści 25 rb.; Skradziono również zegarek 
N. Wierzbickiemu. 

Semirnemu Zrabowaao portmonetkę z 39 


Projektowane zmiany niewątpli- 
jeszcze więcej 


zakładanych w celu ek- 


przedsiębiorstw  cukrowniczych. 


Ulepszenia na kolejach. W tych 


rozszerzenia działalności kolei Żelaz- 
śroików przewozowych. Wobec 


tyw. W związku z tą inowacyą narada roz- 
patrywać będzie kwestyę przerobienia i prze- 
budowania mostów, wiaduktów i t. p. Za- 
teleguje 


cewa. 

— Przen esienie zarządu kolei Mosk.- 
Woronesk ej. W tych dnizch zarząd kolei 
M skiewsko-Kijowsko- Woroneskiej rozpatry: 
wał kwestyę przeniesienia zarządu tej kolei 
z Kurska do Kij.wa Niebawem, jak nam 
mówiono zostaną rozpoczęte rokowania zra- 
dą miejską w sprawie kupna gruntu i bu- 
dowy własnego gmachu w pobliżu rzeźni 
miejskich. 

— 0 zapomogę Naczelnik kolei Po- 


cił sią do ministra komunikacyi z frośbą 
o zezwolenie na wydanie pożyczki bezoru- 
centowej w :umie 50000 rub. Towarzystwu 
spożywczemu urzędników kolei Połu 'niowo- 
środki którego znaj::ują się 
obecnie w opłakanym stanie. Na zapytanie 
z jakich środzów zarząd mógłby 
wydać podubaą pożyczeę 1 jaka jest przy- 
czyna tak złego sta u interesów towarzy- 
stwa, zar.ąd kolei Poł. Zich. odpowiedział, 
iż pożyczkę może wydać z wolnych kapi 
tałów zarządu, co się zaś tyc.y przyczyn 
ciężkiego stanu towarzystwa, to należy ji 
tłumaczyć ogólnem  ciężkiem położeniem 
handlu i przemysłu. 

— Drugi zjazd „zachodn o - rosyjski". 
Jak donosi „Kijewlanin*, kijowski rosyjski 
klub nacyenalistów otrymał od witebskiego 
rosyjskiego komitetu wyborcze'o propozy 
-yę poparcia starań komitetu, mających na 
celu zwołanie now: go *jazdu „przadstawicie- 
li ludności rosyjskiej kraju Zachodniego“. 
Według _.rojektu zjazd ma się odbyć jesie- 
nią b. r. w Petersburgu, a rozważać będzie 
przedewszystkiem spra vę ziemstw na Litwie 
i Rusi. 

— Ruch towarowy. Ruch ładunków na 
kolejach rejonu kijowskiego w lipcu roku 
bież. według statystyki kijowskiego komi- 
tetu rejonowego, wyraził się w  następu- 
jących cyfrach: wszystkich ładunków 
na kolejach rejonu naładowano 74,282 wa- 
gonów (po 2,476 wagonów na dobę prze- 
ciętnie), przyjęto z kole. są:iednich rejonów 
84,968 naładowanych wagonów (po 2,832 
wagonów na dobę), wysłano przez pogra- 
niozne stacys 14,036 wagonów do Anstryi i 
237 wagonów do Rumunii. 

Największa zaległość ładanków na sta- 
cyach wynosiła 959 wagonów, w tej liczbie 
tylko 40 wagonów zboża, a największe prze- 
dawnienie — 21 dzień — dotyczyło drzewa, 
to wskutek braku długich wagonów otwar- 
tych dla ładowania materyałów leśnych. 

— B blioteki- wagony. Na zapadłych od- 
dalonych od miast stacyach, agenci kolejo- 
wi odczuwają dotkliwy bras książek, często 
stanowiących jedyną rozrywe«ę. Wobec tego 
kilka lat temu wprowadzono na kolejach 
biblioteki-wagony, kursujące w pewnych o- 
kresach. Lecz niestety, bibliotek tych kole- 
jowcy nie widzą czasem po 2 — 8 miesiące, 
ponieważ pociąg! z takiemi hibliotekami by- 
wają na pewnych stacyach w nocy lub też 
zatrzymują się na kiika minut, których nie 
wystarcza na zmianę, a tem więosj na wy- 
bór książek. To też bardzo często napły- 
wają do zarządu zażalenia na taki stan 
rzeczy. 

— Wyrok śmierci. Wozoraj kijowski 
sąd w:jenno-ckręgowy rozpatrywał sprawę 
pozbawionego praw A. Własowa, oskarżone- 
go o usił wanie zabójstwa dozorcy więzienia 
suraskiego. W tejże sprawie trzej inni wię- 
Źniowie skazani zostali przed kilku miesią- 
cami na śmierć, sprawę zaś Własowa wów- 
czas wyodrębniono, ponieważ zjawił: się po- 
dejrzenie, Że jest on obłąkany. Własowa 
poddano obserwacyi lekarskiej, poczem u- 
znano go za zupełnie normalnego pod wzglę- 
d.m psychicznym. Oskarż:ny on był o to, 
że w kwietniu roku zeszłego wraz z kilku 
innymi więźniami rzucił się na jednego z 
dozorców więzienia w Suraża i usiłował go 
udusić. Dvzorcę uratowała straż więzienia, 
czterech zaś aresztantów, podejrzewanych o 
udział w zamachu na dozorcę oddano pod 
sąd wojenny. 

Wczoraj oskarżony Własow, pomimo 
iż miał obrońcę wojskowego, sam bronił się 
dzielnie. Ostatnie słowo jego było 40-minu- 
tową przemową, w której zwracała uwagę 
niesłychana ilość cytat z Pisma Świętego, 
przyczem za każdym razem mówcą wymie- 
niał rozdzał i wiersz cytowanego wyjątku. 

Po krótkiej naradzie sąd wojenny ska- 
zał Własowa na pozbawienie wszystkich 
praw stanu i śmierć przez powieszenie. 

— Ulewa. Wczoraj w mieście od godz. 
8w nocy w ciągu kilkku godzin padał ule- 
wny deszcz. Na kilku ulicach uszkodzone 
zostały bruki. 

— Nowy kłopot. T-wo tramwajowe roz- 
poczęło powództwo sądowe przeciw miastu 
o zwrot strat, spowodowanych przerwaniem 
ruchu tramwajowego na Kreszczatyku. Stra- 
ty te zostały określone sumą 800 rb. dzien- 
nie. W sobotę specyalna komisya rzeczo- 
znawców oglądała roboty brukowe i kanali- 
zacyjne, w celu przekonania się, czy rzeczy- 
wiście zmuszały one miasto io wykorzysta- 
nia punktu umowy, przyznającego mu pra- 
wo w razach koniecznej potrzeby zawiesze- 
nia częściowo lub całkowicie ruchu tramwa- 
jowego w niektórych punktach miasta. Podo- 
bno komisya oświadczyła, iż koniecznej po- 
trzeby wstrzymania ruchu nie byłu. 

— (holera. Wczoraj do szp.tala Ale- 


rublami. 

-- GRABIEŻE, QOnegdaj wieczorem za Łukja- 
nówką ograbiono przajeżdżającogo włościanina. 

Na szosie Kadockiej stójkowy zatrzymał rabusią 
i zaprowadził go do cyrkułu łukjanowieckiego. Po 
drodze towarzysze aresztowanego próbowali go odbić, 
ale stójkowamu ndało się ich rozpędzić. 

Na ul. Nabereżno-Kreszczatyckiej czterech dra- 
bów zrabowałc u Kazimirowa, powracającego z jarmar- 
ku, beczkę ze śledziami. Jednego ze złodziei zaaresz- 
t0 wano. 

— KRADZIEŻE. Przy ul. Karawajowskiej Nr 
4 skradziono wina zagraniczne z piwnicy W irglera. 

Z miaszkania Zaporeżca (Tarasowska 15) zrabo- 
wano rzeczy i paszport. 

Onegdaj nieznani złoczyńcy za pomocą dobrane- 
go klucza wtargnęli d: prucywni zegarków Obrazcowa 
(W. Wasylkowska 53) i skradli pieniądze, zegarki i ró- 
żne złote rzeczy na sumę 360 rb. 

W kościela św. Mikołaja pcdczas Mszy skradzio- 
no p. Szarskłemu z krawatu szpilzę z brylantami, 

Na jarmarku Kureniowiockim cygan <Wańka» 
zrabował Bykowowi konia z wozem. 

Przy Głnboczycy Nr. 91 cgrahiono misszkanie 
Jacenki 

W Puszczy Wodnej nieznany złodziej skradł u 
A- Dubrowskiego kr'wę wartości 150 rb. 

— NAGŁA ŚMIERĆ. W domu Nr. 53 przy ul. 
Wołoskiej zmarł nagle 48 tetni L. Modzelewski, Zwłc- 
kı odwieziono do szpitala Aleksandrowskiego. 

— NOŻOWNICTWO. Na ul. Balwarno-Kudriaw- 
skiej Ajzenbery w bójce zranił nożem Stepkiną i Ko- 
łonenke. 

Na ul. Kudriawskiej kilkn drabów wszczęło bój- 
kę za stróżem nocnym Hamalojem. Jeden z nich zra- 
nil ciężko stróża, kiórego Pogotowio przewiozło do 
szpitala Aleksandrowskiego. 

— NIEOSTROŻNA JAZDA Wczoraj na ulic 
Konstantynowskiej wprost domu Nr. 28 wpadła po 
wagon tramwaju 3 letnia córka introligatora R. Gal- 
man. Dziecko odniosło wypadkowo tylko lekkie obra- 
żenia ciała, 


KRONIKA POLSKA. 


— Pedagogia urzędowa. „Kuryer Li- 
tewszi donosi: W niektórych rządowych śre- 
dnich zakładach naukowych wileńskich prak- 
tykuje się zwyczaj, że egzaminatorowie na 
egzaminach w:tępnych otrzymują listy, w któ. 
rych obok nazwisk wymienia się wyznanie, 
do jakiego należy egzaminowany. 

„Dziwny ło zwyczaj... Jakie może miać 
znaczenie wyznanie, naprzy: ład, dła mate- 
matyki lub geografii? Czyżby wyznanie miało 
pomagać > AWAKE do stworzenia opi- 
nii okwalfikacyach kandydata?“ pyta pismo 
wileńskie. 


— Zjednoczenie polskie w Budapeszcie. 
W Budapeszcie na zaproszenie „komitetu 
wycieczkowego* zebrała się w lokalu Stow. 
polaków liczna garstka Polonii budapeszteń- 
skiej. Oprócz członków Stow. zapraszającego, 
byli na zebraniu tem obecni reprezentanci 
stowarzyszeń robotniczych „Siły* i „Przy- 
jaźni“. Celem tego zebrania było złoże- 
nie sprawozdania komitetu wycieczkowego, 
względnie devutacyi, która brała udział 
w vobchodzie grunwaldzkim w Krakowie, za- 
równo z powierzonej jej misyi, reprezento- 
wania Stowarzyszenia, podczas uroczystości 
krakowskich, jak chęć zdania sprawy Z sa- 
megoż obchodu pięć etnej rocznicy narodo» 
wej w poiwawelskim grodzie. 

Zagaił to zebranie p. Zygmunt Czarto- 
ryski, jako wiceprezis i gospodarz Stow. 
serdecznem przywitaniem zebranych gości 
i rodaków, poczem, jako przewódca rzeczo- 
nej deputacyi polskiej x Budapesztu, zdawał 
sprawę z pobytu w Krakowie, wyrażając 
w końcu gięboką wdzięczność za przyjęcie 
wspaniał«, a serdeczne, jakiego deputacya 
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ciągu 5-lecia 1904 928 r. w następujący sposób, w 


polska z Budapesztu doznawała w Krakowie Ach ipudów: 


na każdem miejscu. 


Następnie nawoływał mówca do zrze- Pour 
szenia się wszystkich stowarzyszeń, w jeden , ; 5-lecie 
silny związek polsko-narodowy w Bnudapesz- __ Zbiór w r. 1910. Zbiór w r.1009. (1904--1909) 
cie, któryby mógł zogniskować niejako pracę O:imo: żyto 1,460,8 1,570,6 1,215,3 
narodową dla pożytku ogólniejszego. Mówca Ja io s e R 
zaznaczył, że zje noczenie wszystkich sił pszenica 1,026,6 957.6 637,4 
polskich w Budapeszcie może wpłynąć na Owies 992,3 1,037,6 841,7 
powagę repreze tacyi narodowej i dać asumpt Jęczmień 715,7 629,5 re 
do wyraźni jszej i wydatniejszej ofiarności Erecska nb mig Ain 
obywatelskiej na cele takiego Związku sto- Kukurydza 95,2 61,7 75,1 


warzyszeń w Budapeszcie. Znalazł się już 
pierwszy ofiarodawca, który przyobiecał zło- 
żyć poważną sumę na rzecz budowy Domu 
narodowego dla Polonii w Budapeszcie, je- 
żeli rodacy, na Węgrzech zamieszkali, dadzą 
dowód solidarneści między sobą i utworzą 
za wspólną zgodą: Związek stowar:yszeń 
polssich Budapeszcie. 

Sekretarz Stowarzyszenia, p. Olszewski, 
przemawiał następnie do zgromadzonych 
w tymże duchu, nawołując do bratniej zgo 
dy, takiej, jaka się objawiała na każdym 
kroku w Krakowie. 

Przemawiało w tej sprawie dużo mów- 
ców i delegatów, aż wreszcie uchwalono pro- 
pagować myśl związku we wszystkich sto- 
warzyszeniach, pod egidą Stow. polaków, 
jako najstarszej, bo już 44 lata istniejącej 
narodowej instytncyi w Budapes:cie, i w tym 
c lu zaprosić w najkrótszym czasie zarządy 
trzech stowarzyszeń budapeszteńskich na 
wspólną naradę nad urzeczywistnieniem tej 
myśli. 

Zasłużyłoby się wielce Stow. polaków 
i jego ruchliwy zarząd dzisiejszy, gdyby tę 
ideę, przezeń podniesioną — urzeczywistnił 
jaknajprędzej. 


Odliczając ze spodziewanego zbioru roku bieżą- 
cego ilość potrzebną na siew i na potrzeby ludności 
(przyjmując 15 pudów rocznie na głowę) centralny ko- 
mitat statystyczny, oblicza przypuszczalny remanent na 
1,372,1 milionów pndów. : 

Przytoczons horoskopy spodziewanego urodzaju 
zbóż w Rosyi, jako oparte na danych z okresu kwi- 
tnięcia, oczywiście w znacznym stopniu różnią się od 
rzeczywistego stanu urodzajów w chwili obecnsj, które 
wogóle znacznie się pogorszyły wskutek piepomyślnego 
stanu pogody w czasie dojrzewanią i podczas żniw. 


Z giełdy cukrowej. 


Usposobienie giełdy cukrowej w ciągu ostatnich 
dai było nader małoczynue. Cena kryształu gotowego, 
którego u fabrykantów i cukrowników pozostały już 
tylko minimaloe zapasy spatły do 4 sb. 40 — 4 rb. 42 
kop za pud, a i to bez nabywców, stórzy i pu tej co- 
nie nie mają żadnej ochoty do zawierania tranzakcji, 
mając za pasem początek nowej kampanii i nowy cu- 
kier po znacznie tańszej cenie. Cukier przyszłej kam- 
panii na miesiące zimowe po 4 rb. 12--4 rb. 15 kop.; 
na eksport zawarto tranzakcyę Da wrzesień —paździer- 
nik po 1 rb. 85 kop. Świadectwa cesyjno notowano 
po 4 rb. 47 — 4 rb. 471/2 kop. 

Zawarto w ostatnich dniach następujące tranza- 
kcye, sprawdzone przez komisyę notowań przy giełdzie 
kijowskiej: 

Cukier przyszłej kampanii: 

21,600 pudów, stącya Pohrebyszcze po 4 rb. 15 
kop., na styczeń — marzoc 1910/11 r. (Towarzystwo cu- 
krowni Spiczynieckiej—spekulantowi); 

ksport: 

160,000 pudów stacye Biała Cerkiew i Rokitno, 
po 1 rb. 85 kop, na wrzesień — październik (W. hr. 
Branicki —bankowi Rosyjskiemu); 

wiadactwa cesyjne: 

20,000 pndów, po 471/ kop, na grudzień (kijow= 
ska filia banku Zjednoczonego — kijowskiej filii Pe 
tersbnrsi iego banku Międzynarodowego); 

10,000 pudów po 471/ą kop., na laty — marzec 
(cukrownia Nowo Grebelska - kijowskiej fili! banku Zje- 
dnoczonego). 


Ostatnie wiadomosci 


—— 


Zwycięstwo socyalistyczne. Nowe zwy- 
cięstwo wyborcze odnieśl. socyaliści, i to 


OFIARY. 


Od dnia l-go do 15-go siorpnia na budowę koś- 
cioła św. Mikołaja wpłynęły następujące ofiary: K 

Od p. Chcdeckiej złożone na ręce ks. S. Żmi» 
grodzkiego 10 rb. Wyjęto ze skarbonki w kościele 
ofiar na budowę 44 rb. Razem 54 rb. 

Pozostawało w kasia na 1 sierpnia 4,741 rb. 
Ogółem 4,795 rb. Wydano w tym czasie za różne ro- 
boty 742 rb. 17 kop., pozostaje za 16 sierpnia do roz- 
porządzenia 4,052 rb. 83 kop. 

Szczegółowe sprawozdanie z wydatkow na wy- 
kończenie robót w kościele św. Mikołaja niezwłocznie 
będzie cgłcszone za łaskawem pośrednictwem <Dzienni- 
ka Kijowskiego». 

Prezes komitetu 


Ks. J. Żmigredzki. 


Skarbnik j 
przy wyborach uzupełniających do parlamen- 
Kazimierz Dobkiewicz. tu w okręgu saskim Zschopau-Marieuberg. 
CEV ORA annan a S 


Socşalista Gcehre uzyskał gło.ów 14,831, 
wolnomyślny Brodauf 4,717,  antysemita 
Fritzsche 4,630. Tym samym Goehre wy- 
brany w pierwszyin zaraz pochodzie. 

Przy wyborach głównych w roku 1907, 
odda .o ogółem o 2 tysiące głosów więcej, 
a zwyc.ężył wówczas w pierwszym pocho- 
dzie antysemita Zimmermann, kandydat 
wszystkich stronnictw obywatelskich, który 
zgromadził na siebie 14,732 głosy, podczas 
gdy socyalista wówczas uzyskał tylko;11,281 
głosów. W porównaniu z rokiem 1907 o- 
becnie stronnictwa obywatelskie straciły 5 
tysięcy głosów, a socyaliści zyskali 3 tysią 
ce, między innymi także po wsiacb. Skutki 
to „reformy* f.nansów rzeszy i forsowanej 
przez rząd pruski „reformy“ wyborczej. 

O pożyczkę. „Echo de Paris“ denosi, 
że wielki wezyr turecki z Borlina wyjedzie 
do Paryżs, gdzie będzie pertraktował o no- 
wą pożyczkę. 

Zbrojenia Turcyi. Najwyższa rada ma- 
rynarki tureckiej postanowiła z:mówić w 
warsztatach angielskich trzy wielkie krą- 
żowniki najnowszego typu. 

Sejm Iwowski. Ze Lwowa donoszą: mar- 
szułex Stanisław hr. Badeni i namiestnik dr. 
Bobrzyński pojechali do Wiednia w spra- 
wie zwołania sesyi sejmu galicyjskiego. 

0 emigracyę do Ameryki. „L:cal An- 
zeiger* donosi, że wskutek konkurencji a- 
merykańskich kopalń nafty z galicyjskiemi, 
protegwanem: przez rząd austryacki, ame- 
rykański trust naftowy robi starania, aby 
rząd amerykański ograniczył emigracyę ga- 
licyjskich robotników, jako szkodliwą dla 
interesów amerykańskich, gdyż do 80 mi- 
lionów koron robotnicy c! wysyłają do Ga- 


Ceny zboża. 


Rynek kijowski. Pszenica ozima pud 
1 rb. 8 kop.—1 rb. 07 kop. Żyto pud 64 k.— 
65 kop. Owies zbiorowy pud od 62 kop.— 
do 65 kop. Owies ekonomiczny pud 78 k.— 
79 kop. Proso pud 78 kop.--75 kop. Groch 
Wiktorya pud 1 rb. 10 k.—1 rb. 25 kop. 
groch zek od 1 rb.85kop. do 2 rb. Mak 
pud 2 rb. 80 k. — 2 rb. 90k. Rzepak wio- 
senny pud 1 rb. 40 kop. —- 1 rb. 45 kop. 
Soczewioa pud 1 rb. 25 kop. — 1 rb. 30 k. 
Jagły pud 1 rb.05 kop. — 1 rb. 15 kop. 
Mąka pszenna. (Zielony znak) 9 rb. 25 kp— 
9 rb. 50 kop. Mąka pszenna. (Znak czer- 
wony I) 8 rb. 60 kop. — 8 rb. 75 kop. Mą- 
ka pszenna (czerwony II) 8 rb. 10 kop. — 
8 rb. 25 k. Mąka pszenna (czarny I) 7 rb. 
60 kop.—7 rb. 75 kop. Mąka pszenna (czar- 
ny II) 7 rb. 10 kop.—7 rb. 25 kop. Mąka 
żytnia 2 gatunku, przesiana 6 rb. 25 kop.— 
6 rb. 35 kop. Mąka Żytnia 8 intenden. 5 rb. 
50 kop. — 5 rb. 60 kop. (Gatunki mąki 

odajemy według marek młyna bBrodzkiego) 
tręby pszenne grube 48 kop. — 50 kop 
Otręby pszenne drobne 45 kop. — 48 kop. 
Otręby żytnie 46 kop. — 48 kop. Koniczyna 
7 rb. 75 kop. — 9 rb. Siemię liiane 1 rb. 
90 kop.—1 rb. 95 k. Rzepak wysoki 1 rb. 40 
kop. — 1 rb. 45 kop. 

Na kolejach Poł-Zach. Pszenica ozima 
pud 1rb. 2 kop. — 1 rb. 4 kop. Żyto pud 
58 kop. — 62 kop. Owies zbiorowy pud 
61 kop. — 64 kop. Owies ekon«młozny pud 
70 kop.— 72 kop. Proso pud 68 kop.—70 k. 


Groch rychlik pud 1 rb. 48 kop. — 1 rb.|jjcyj, Wobec tego, „Local Anz“ pisze, że 
54 kop. Bobik kcński 83 kop. — 85 kov.|agraryusz» niemieccy powinni postarać się 
Rzepak 1 rb. 60 kop. — 1 rub. 64 kop Lenjo skierowanie ruchu robotników polskich do 


2 rub. 10 kop. — 2 rub. 20 kop. Soczewi 
ca pud 1 rub. 20 kop. — 1 rub. 25 kop. 
Jagły pud 1 rub. 10 kop. — 1 rb. 20 kop. 
Otręby pszenne grube 47 kop. — 49 kop 
Otręby pszenne drobne 48 kop. — 45 kop 
Otręby żytnie pud 44 kop. — 47 kop. Sie 
mię lniane 2 rub. 10 kop. — 2 rub. 35 kop., 
siemię konopne 1 rub. 25 kop. — 1 rub. 
40 kop: 


Niemiec. 

Mowa ces. Wilhelma. Mowa cesarza 
Wilhelma, wygłoszona w Królewcu, wywar 
ła w Berli ie ogromne wrażenie. Zwracają 
powszechnie uwagę na to, że duwne zapa- 
trywania ceszrza muszą nadzwyczaj zadzi- 
wiać. Zastanawia, pomiędzy innemi, ubocz- 
ne wystąpienie przec.w parlamentowi. Ce- 
sarz mówił bardzo ostro z powodu powięk- 
szania się ruchu socyal stycznego, aby oka- 
zać, że nie da się tym ruchem zaniepokoić. 
Panuje cgólne przekonanie, że mowa ce- 
sarza wywoła jeszcze gorsze rozgoryczenie 
w Łraju. 

Zaprzeczęnie. Półurzędownie  ogłoszo- 
no w Poznaniu, że bezzasadne są pogłoski, 
jakoby Kórnik miał uledz wywłaszczeniu i 
jakoby pałac w Kórn:ku miał służyć następ 
nie za rezydencyę letnią następcy troeu. 


Przypuszczalne zbiery w r. 190. Przed kilkvina 
dniami ogłos'ono pierwsze przypuszczalne dane cen- 
tralnego komitetn statystycznego, dotyczące obszaru pro+ 
strzeni zasianych w roku bieżącym oraz ilości spodzie 
wanego urcdzaju. Przypnszczale dane cyfrowe ułożo- 
no zostały na podstawie wiadomości z okresu kwitnię- 
cia zbóż, czyli w a żenia z połowy czerwca i wcze- 
śniej. Obszar zasiewów, w porównanie z rokiem ubie- 
głym, centralny komitet statystyczny oblicza w następu- 
jący sposób, w tysią ach dziesięcin: 

W 1909 r. w 73 guberniach i okręgach: 


Ozime: żyto 26,129 7 RAE TED MAZAN TANK ZY 
. pe u. 
are: yto 29,4 
szenica 18,581,3 ` 
Owies. 17.127,7 Telegramy. 
Ba So 
reczka o) Y 
Proso : 34073 (Od koresponientów iolusnych ) 
ukurydza „410, Kara. 
Groch 55,6 
Soczewica 382,2 Lublin. — Wydawca broszury o Grun- 
- Bob 70,0 waldzie, ks. kościcła N. M. P. Władzyński, 
W r. 1910: skazany jest na 100 rb. grzywny. 
W 73 guber. i W 60 guber. A , R 
okręgach Rosyi Europejskiej Zamknięcie kółek rolniczych. 
me 58089 Er Siedlce.—Zamknięto kółka rolnicze. Ja- 
pszenica 5,858, 3,559,2 Ę działal I 
Jare: żyto x; wa i A ko motyw wskazano ospałą działaln ść ich. 
szenica „402, 6,125, f> 
osła, 17,531,8 15,411,4 «_ Wybory do Rady Państwa. 
«e Bój E Kamieniec.—Listy wyborców do Rady 
Proso "268,3 24248 Państwa zostaną ogłoszone w Środę, dnia 
Kukurydza 1,355,7 1,061,8 18-go b. m. 
Groch 950,7 923,9 
Soczewica 401,5 398,9 Zgon Józefa Grajnerta. 
Bob 70,3 68,9 


Łęczyca.—We wsi Kozubki zmarł Józef 
Grajnert. 


Józef Grajnert, współczesny pisarz, ur 1831 we 
wsi Kowalach, w pow. Wieluńskim; po ukończeniu na- 
uk w gimnazyum piotrkowskiem był urzędnikiem dy- 
rekcyi ubezpieczeń w „Warszawie, a następnie towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego, ogłosił wiele drobniej- 
szych prac wierszem i prozą w rozmaitych czasop smach. 
Od 1866 ds 1872 rodzgował pismo ludowa «Zorza», Był 
przeciętnego w | także współpracownikiem 28 tomowej Encykl. Orgel- 


Z przytoczonej tabliczki, widać znaczne zwiększe- 
nie w roku bieżącym obszaru zbóż jarych, zwłaszcza 
pszenicy (0 1,871,6 tys. dzies ęcin, czyli w przybliżoniu 
0 9 90/); obszar zasiany owsem zwiększył się o 404,1 
tys. dzies., jęczmieniem o 583,7 tys. dzies. Z pośród 
Ozimin obszar żyta zmuiejszył się © 339,1 tys. dzies., 
Obszar pod pszenicą powiększył się o 261,9 tys. dzies. 

gólny zbiór z powyższej przestrzeni w 73 gu 
bęrniach i okręgach komitet centralny oblicza w po- 
Tównaniu do zbioru zeszłorocznego 1 


W 


szkół koronkarstwa oraz zorganizować han- 
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braūda. We wszystkich iego pracach przebija zacna 
tendencya; poezye nie zalecają się wysokim polotem, 
ale pełne są uczucia i prostoty. (Przyp. red). 


Manifestacye katolickie. 
Madryt. — Katolicy zamierzają urządzić 
manifestacyę w San Sebastian. 
Gubernator kijowski. 


Petersburg —Pomocnik naczelnika mia- 
sta, Łysogorski, został, według informacyi 
„Birż. Wiedom.*, mianowany gubernatorem 
kijowskim. 


przeszli do s:upczyny, gdzie niezwłocznie 
jednogłeśnie uchwalono ogłoszenie Czarno- 
góry za królestwo i księciu Czarnogóry 
przyznanie tytułu króla, dynastyi zaś Pie 
trowic'ów Neguszów za panującą. Po po- 
wrocie do pałacu, posłowie złożyli królowi 
do podpisu nowe prawo. Na nlicach rozda- 
wano manifest ludowi. 

San Sebastian. — Minister spraw we- 
wnętrznych otrzymał odpowiedź Watykanu 
na notę Papies ą z d. 19 lipca. Kardynał 
sekretarz stanu ogranicza się do oceny ro- 
zmaitych kroków, przedsiębranych przez rząd 
madrycki przeciw kuryi papieskiej w czas e 
pertraktacyi o kongregacyach oraz do uspra- 
wiedliwienia postępowania papieża. 

Konstantynopol —Po łowie greccy wrę- 
czyli szeik-ułisłamowi memorandum z na- 
stępującemi żądaniam:: zsprowadzenie wy- 
borów proporcyonalnych, zachowanie status 
quo w sprawach kościelny h i szkolnych, 
wydanie praw regulujących stosu ek chr:e- 
ścijan do państwa, a także zmianą prawa 
o powinności wojskowej, nadanie takich sa- 
mych praw gr.ckim szkołom kościelnym co 
i szkołom rządowym oraz założenie przy we- 
zyracie dla skontrolowania urzędników wyż- 
szej rady z połową członków wybieranych 
z pośród chrześcija». Szeik ul-isiam obiecał 
złożyć m morandum radzie ministrów. Urzę- 
dowy organ prasy „Tanin“, w ostrym arty- 
kule, wymierzonym przeciwko grekam, dziwi 
się temu, że zwrócili się z tasimi żądaniami 
do szeik-ul-isłlama. Dezyderaty greków nie 
przyczynią się do naprawy st sunków, lecz 
przeciwnie pogorszą je. 

Konstantynopol.—„Tanin* cznujma, że 
Dżawid-bej p: dczas swej podróży po Euro- 
pie uzyskał przyzwclenie Pichona, Greya 
| Kinderlen Wächtera na stosowanie do cu- 
dzoziemców prawa o podatku przemysłowym, 
o ile kwestyę tą Porta poraszy ulicyalnie 
Również rgodziły się na tę propozycye Au: 
strya i Wł.chy. Rząd turecki roruszy tę 
sprawę zaraz po powrocie Hakk -baszy. 

Konstantynopoi. — Ministerstwo rolnic- 
twa postanowiło zamówić za 70 tys lirów 
narzędzi rol:i zych w fabrykach niemiec- 
kich w Sdlingen. 

Konstantynopol. — Von der Holtz basza 
we wrześniu powraca do Turcyi, gdzie p->- 
wierzono mu inspekcyę drugiego i trzeciego 
kor usu wojska. 

Anheim (H landya).—Awiator holender- 
ski Van-Maasdyk runął wraz z latawcem na 
ziemię i zabił się na miejscu. 

Spezia —Zmarł znany fizyolog i antro 
polog Montegazza. 

Bukareszt. —Przybyło tutaj nadzwyczaj- 
ne poselstwo angielskie z feldmarszałsiem 
Robertsem na czele w celu powiadomienia 
króla rumuń:kiego o wstąpieniu na tron 
króla Jerzego. 

Berlin-—,N.-D. Allg. Ztg.* wypowiada 
się przychylnie o proklamowaniu Czarnogó- 
rza królestwem. Nowego króla nazywa „N. 
D. Allg. Ztg.* nauczycielem kraju, światło- 
dawcą narodu i zręcznym politykiem. Inne 
gazety niemieckte również odzywają się 
przychylnie o Xrólu Mikołaju i Czarno- 
góry. 

Havre. — Awiator Legagneux podczas 
wzlutu zawadził o słup. Aparat uszkodzony. 
Legagneux ciężko ranny. 

Teheran. — Został otwarty wyższy sąd 
kasacyjny. Na stanowisko prezesa powoła- 
no Ali-ul-Mulka, byłego ambasadora w Pe- 
tersburgu. 


Chrystyania.—Powstało tu towarzystwo 
akcyjne norwesko-amerykańsk ej żeglugi. 
Towarzystwu nabyło parostatok „Kaiser Fried- 
rich“ za 4,750 000 maret.. 

Rzym.—Weniz los bawił tutaj w prze- 
jeździe do Ate ; włoski minister spraw za- 
granicznych udzielił mu posłuchania, 

—(etynia —Na placu zamkowym ksią- 
żę Mikołaj przyjął kilkuset deputowanych 
od ludności kutuńskiej. Książę serdecznie 
dziękował za aA doza ich do ojczyzny 
i monarchy. Deputowani urządzili księciu 
eutuzyastyczną owacyę. Następnie książę 
przyjął korespondentów agencyi petersbur- 
skiej i polecił im wyrazić głęboką wdzię:z- 
ność dla Czarnogóry. Następnie książę po- 
wiedział: „Bruk mi słów dla wyrażenia mej 
wdzięczności za to wszystko, com doznawał 
od Rosyi. Wierzcie w moją przychylność 
dla Rosyi. Przychylność ta wzreśnie je- 
szcze w przyszłości. 

Ateny. —Grecki następca tronu udał się 
do Czarnogóry na pancerniku „Teara*. 

Według wiadomeści ga.ety „Ateny“ 
do zgromadzenia narodowego wybrano: 94 
theotokis'ów, 64 rallistów, 84 zwolenników 
Mauromichalisa, żądających zwołania kon 
slytuanty, 13 kreteńczyków, 36 postępow- 
ców-—zwclenników zgromadzenia narodowe- 
go, 4 socyalistów i 8 posłów o niewiadomej 
barwie politycznej. 

Getyn a. — Następca tronu serbskiego 
Aleksander, przybył tutaj automobilem przez 
Cattaro. Na spotkanie jego wyjechał do gra- 
nicy książę Mirko. W Cetynii na powitanie 
królewicza Serbii uderzono w dzwony i po 
częto strzelać z urmat. 

Orkiestra odegruła hymn serbski. Kró 
lewicz przed pałacem uściskał księcia Miko- 
łzja i jego rodzinę. 

O g. 7 wieczorem trzy wystrzały ar- 
matnie dały znak rozpoczęcia uroczystcś i. 
Chóry wraz z muzyką wojskową defilowały 
ulicami, ś„iewająs hymn narodowy. 

Tłamy wybiegły na ulicę. 

O godzinie 8 wieczorem odbył się ban- 
kiet, wydany dla uczczenia królewicza serb- 
skiego. Wznosząc teast, książę Mikołaj wspo- 
mniał o swej miłości dla króla Piotra, a 
zwracając się do królewicza, rzekł: 

„Proszę oświadczyć pańskiemu ojcu, że 
serce waszego óziąda uderza zgodnie z ser 
cem króla Serbii. Niema takiej siły, która 
mogłaby nas rozdzielić*. 

O godz. 10 w. przeciągnął pochód z po- 
chodniami. s 
f Z Plewlia przybyła delegacya, składa- 
jąca sle z 200 jezdźców. 

W obecności księcia odbyło się poświę- 


Zawleszenie pisma. 


Moskwa. — Z powodu nieporozumień 
między wydawcami „Mosk. Jeżeniedielnika*, 
a ks. Trubeckim, tygodnik zostanie zawie- 
sZoNny. 


Pułkownik — obłąkany. 


Pstersburg.—Do oddziału dla furyatów 
szpitala obuchowskiego przywieziono 2 cyr- 
kułu dymisyonowanego pułkownika Szewel- 
gildina, który w nocy w hotelu dostał ata- 
ku furji. 


Odroczenie rewizyi. 


Petersburg. — Wskutek wyjazdu zagrani- 
cę posła do Rady Państwa, Dmitrjawa, re- 
wizya marynarki została odroczona. 


Koszt Dreadnougthów. 


Petersburg —Koszt budowy czarnomor- 
skich dreadnoughtów ma wynosić 50 milio- 
nów rubli. 


Mistyfikacya. 


Petersburg. —W Helsiagforsie na przy- 
stań przed przybyciem Zaina nadjechał ka- 
rawan. Woźnica tłómaczył się, że otrzymał 
telegraficzne polecenie zabrania zwłok dygai- 
tarza. Śledztwo wdrożono. 


Manifestacye z. n. r. 


Warszawa. — Z powodu 150-lstniego ju- 
bileuszu seminaryum prawosławnego w Cheł- 
mie spodziewane są manifestacye związkow: 
ców z udziałem posłów. 


(Od Agencyt Petersburskiej). 


Połtawa. — Wiceminister spraw we- 
wnętrznych zakończył badanie urządzeń rol- 
nych w gub. połtawskiej. We wsiach wi- 
ceminister odwiedzał baraki choleryczne, oraz 
chorych znajdujących się w mieszkaniach 
prywatnych. 

Kiszyniów. — Stwierdzono, że w Lip- 
kanach spłonęło 127 domów, 178 sšlepów, 
2 synagogi. Pozostało bez dachu 200 osób. 

Orzeł. — Nadzwyczajne zebranie ziem- 
skie pow. jeleckiego uchwaliło zułożyć 5 


del koronkami, wnosząc do rządu o asy- 
rnowanie na ten cel 30 tys. rb. W powie- 
cie znajduje się 80 tys. koronczarek, roczna 
prodnkcya przewyższa 1 mil. pudów. 

Odesa.—W pawilonie pożarnym, w cza- 
sie demonstrowania aparatu do gaszenia,!sy- 
stemu paryskiego „Subito*, nastąpił wybuch, 
w czasie którego został zabity przedstawi- 
ciel firmy Zawadzki. Prokurator polecił 
„Subito*4usunąć z pawilonu. 

Mchylów (gub.). — W gmi.ie mikuliń- 
skiej, w powiecie orszańskim, grad wielko- 
ści kurzego jaja wybił owoc? i zasiewy jare 
w 24ch wsiach na przestrzeni 785 dziesię- 
cin. Od gradu ucierpiało 50 budyu.Ów. 

Odesa.—Dla skuteczniejszego zwalcza- 
cia dżumy założone zostało specyalne biuro, 
do którego należą: naczelnik miasta, profe- 
sorowie Wysokowicz i Zabołotnyj oraz czło- 
nek zarządu miejskiego, zarządzający sekcyą 
medyczną. 

Petersburg. —Automobilem rosyjskiego 
wyrobu udało się w podróż czterech c'łon- 
ków kluba automobilowego: Nagel, Buta, 
Kuźmin i Zienczenko. Marszruta: Peters- 
burg—Berlin —Pargź — Nizza — Wiedeń —Pe- 
iersburg. 

Petersburg.—W ciągu doby zachorowa- 
lo 64 osoby, zmarło 21, choruje 690. 

Petersburg —Rządowy projekt prawa o 
indemn zacyi wypłacanej, przez s:arb fin- 
landzki Łasie państwowej za nieodbywanie 
służby wojskowej przez obywateli finlandz- 
RR etreszcza się w następujących punk- 
tach: 

1) Do czasu wprowadzenia w Finian 
dyi obowiązkowej służby w:jszowej, skarb 
lułandzki wypłaca kasie państwowej w ro- 
ku 191l-ym 12 mil. marek, a w każdym 
następnym roku o jeden milion marek wię- 
cej, aż do 20 milionów marek rocznie. W 
razie powołania obywateli finlandzkich do 
służby wojskowej, opłata ta zostanie umo- 
rzona; 

2) Wysznukanie odnośnych źródeł dla 
pokrycia tych opłat odbywa się według 
przepisów miej cowego prawodawstwa fin: 
landzkiegc; 

3) W roku 1910 wzamian za uwolnie- 
nie obywateli finlandzkich od służby woj- 
skowej nalsży przelać ze skarbu  finlandz- 
kiego do kasy państwowej oprócz wpłaco- 
nych już 2 milionów marek jeszcze 9 milio 
nów marek. 

Białystok —Spaliła się fabryka tytoniu 
Janowskiego. 

Petersburg.—,„Russkij Inwalid* ogłasza 
rozkazy Monarsze z dnia 16 sierpnia w któ. 
rych Najjaśniejszy Pan mianuje króla Czar- 
nogórza Mikołaja I-—generał feldmarszałkiem 
armii rosyjskiej; następcę tronu czarnogór- 
skiegs, Daniłę generał-majorem, księcia Mir- 
kę—podpułkownikiam, księcia Piotra — po- 
rucznikiem. 

Syzrań.—Padał tutaj śnieg. 


Cetynia. — O godz. 9 rano odbyło się 
uroczyste nabożeństwo we wszystkich cer- 
kwiach i klasztorze. Wśród szp»lerów woj: 
ska ndali się do klasztoru król Mikołaj w 
parze z królową włoską, król włoszi, prowa. 
dząc królowę Milenę oraz członkowie rodzin 
królewskich z wyższymi dygnitarzami. Pv 
nabożeństwie wszyscy udali się do pałacu, 
gdzie przedstawiciele dyplomacyi składali 
królestwu życzenia, potem życzenia złożyli 
członkowie świty królewskiej i posłowie. 
Królowie Czarnogóry i Włoch zasiedli na 
tronach, wszyscy otoczyli ich dokoła stojąc.|skiej pary królewskiej, Wi-lkiego księcia 
Król Mikołaj zabrał głos, poczem wśród|Piotra M:kołajewicza i jego Małżonki oraz 
okrzyków „żiwio” obecni udali się ns Śnia-| księcia Battenberskiego oibyła się uroczy- 
danie, w czasie którego król wyraził swą|stoŚć założenia nowegv szpitala, który ma 
zgodę za przyjęcie wniosku skupczyny —|być wz:iesiony kosztem królowej włoskief 
proklamowania królestwa czarnogórakiego. Getynią. — Dnia 15 sierpiia o godz 

Wśród głośnych wiwatów, salw z dział|6 ej rano skupczyna, wysłuchawszy propozy- 
i dzwięków muzyk:, przedstawiciele narodu|cyi prezydenta, postanowiła prosić księcia 


Oficerowis ofixrowali księciu szablę 
w imieniu wojska. 
W obecności rodziny Książęcej, wło- 


aneksyi Korei. 
zwaną Hesen. 


Mikołaja o proklamowanie Czarnogóry kró- 
lestwem. 

Deputowani udali się do pałacu w celu 
wręczenia prośby księciu. Prezydent Dżuka- 
nowicz, ssładając księcin Życzenia z okazyi 
jubileuszu, powiedział: „Skup zyna pestano- 
wła prosić ciebie, N. Panie, ubyś Czarno- 
górę proklamował królestwem. Obok pierw- 
szego historycznie królestwa serbskiego 
Czarnogóra ma również wielką zasiugę, speł- 
niała bowiem od wieków misyę serbską. 

Opatrzność zechciała, abyś ty zakoń- 
czył walkę odwie+ną o krzyż i złotą swo- 
boię, przyłączywszy sławne kraje, co było 
początkiam państwa Nomaniczewa. 

Ty przetworzyłeś Czarn: górę i zrobiłeś 
ją państwem kulturalnen. C'arnogóra nie 
tylko ma prawo ale i obowiązek wlać nowe 
życie i podnieść dawną swoją powegę, dla- 
tego też skupczyna prosi ciebie o zaaprobo- 
wanie jej postanow enia. Niech żyją Ich 
Wysokoście król i królowa Czarnogóry, kró- 
lewicz Daniło i dom królewski. 

Rzym. — W katedrze Piotra i Pawła 
podczas nabożeństwa wieczornego były fran- 
ciszkanin, Beltramini, dał w powietrze trzy 
wystrzały z rewolweru. Gdy go zatrzymano 
zeznał, że chciał zwrócić na siebie uwagę 
kuryi, aby mu pozwolono wró:ić do stanu 
duchownego. Oddano go w ręca władzy. 

Lizbona. — Re;ublikani* zwyciężyli w 
róż «ych : kręgach wyborczych Lizbony i Opor- 
to. Według otrzymanych w adomości wy- 


bory przeszły w porządku. 


Konstantynopol. — Z rozkazu patryar- 
chy zostały edroczone wybory do greckiego 


zebrania narodowego. 


Bilbao.— Na zebraniu delegatów związ- 


ku robotniczego z udriałem delegatów z Ma- 
d-ytu postanowiono większością 17 głosów 
przeciwko 5—nie ogłaszać ogólnego strajku. 


Cholera we Włoszech. 
Rzym. — W mieście Barletita w ciągu 


jednej doby zach rowało na cholerę 11 osób, 
zmarło 9; w innych miejscowościach Apulii 
zachorowało 14 osób, zmarło 10. 


Rzym —W prowiucyi Bari w ciągu do- 


by zacherowało na cholerę 12 osób, zmarło 
5, w prowincyi 
zmaśło 3. 


Feggii zachor 'wało 6 osób, 


Aneksya Korei. 


Tokio. — Urzędownie zawiad mino o 
Nowa kolonia zastała na- 


Waszyngton. —Ogłoszon» treść umowy, 


trastując:j o anexsyi Korei oraz oświadcze- 
nie rządu japońskiego o tem, że obecna ta- 
ryfa koreańska, postanowien'a o handlu i o 
otwartych portach w Korei pozostają w sile 
w przeciągu lat dziesięciu. 
otwartych wyłączone jest Mozampo; zamiast 
niego otwierają Pinvię Prawa japońskie v 
ochronie patentów na wynalazki są prawo- 
mocne i w Korei. | 
a państwami cudzo-iemskiemi tracą swą 8- 
łę; zamiast nich wejdą w życie umowy, za- 
warte z Japonią. Cudzoziemcy, o ile oko- 
liczności pozwolą, 
nadanych im przez Japonię. Umowa zawie- 
ra 8 paragrafów: W p.erwszym mówi 
że cesarz koreański odstę>uje praw swoich 
nad całą Koreą na zawsze i bez żadnych o- 
graniczeń cesarzowi Japonii; 8-y postanawia, 
że umowa Dabiera siły w dnin publikscyi. 
Pozostałe paragrafy dotyczą detali zarządu 
państwem 
dności koreańskiej. 


Z liczby portów 


Umowy między Kureą 


korzystać będą z praw 


się, 


1 zachowania się względem lu- 


Seul —Terauczi oświadczył, że cesarz 


japoński pragnie dołożyć wszelkich starań, 
aby koreańczycy widzieli w aneksyi nie po- 
niżenie, 
japońska w+źmie pod uwagę rozwinięcie 
eksploatacyi 


ule «swobodzenie kraju. Polityka 


paturalnych bogactw Korei. 

Wediugy wiadomości, pochodzących ze 
Źródeł wiurogodnych, taryfa celna nie ule- 
gnie zmianie, chociaż z powodu aneksyi 
traktaty handl: we z państwami cudzoziem- 
skiemi tracą swoją wartość. Cudzoziemcy 
będą korzystali z tych samych przywilej, co 
w całej Japonii. 


Gielda Petersburske 


m——- 


Du. 16 sierpnia 1910 i. 
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Usposobienie z walorami państw wymi stałe; 
z prywatnymi hipotecznymi mocnieisze; z premiówkami 
spokojniejsze ale mocne. 


GIEŁGY ZAGRANICZAZ. 
—0,0-— 
Dni 16 go sierpnia 1 19 r. 


Barila. Wypłaty na Petersburg 216.65 
Kurs wekslowy na Petersburg na 8 dni —. - 
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4'/,%/, pozyczka rozy;ska 190v r. 1C0xfa 
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Amsterdam 0%, pożyczka rosyjska 7906 r. — 
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BRORASEZOROLOLEE 


Ceny umiarkowane. 


WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRU 
KARSTWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE 


BEZ POŚREDNIKÓW == 
(EE) 


TELEFON 1672. 


DRURARNI 


Pozostałe w ograniczonej 
ilości egzemy iare 


9 


po 


rh, dia prenumeratorów 


f rb. 50 kop. Przesyłka 55 xop. 


Cera: 


zza" | l 


Pierwszorzędna farbiarnia francuska 


specjalne pa- G zZ m Kijów, Prorezna2 
rowó OCZYSZ- 
czanie ubrać nad, ajcewa z” Rocya. 4614 


Za [ATCWE CZYSZCZÓ- 


Firma nagrodzona ain cea  Wlelkim złotym medalem 


i honorowym krzyżem na wystawie w Wiedniu 
obstałanki "pieszze wyk. w przeciągu 5 g. Telefon 1663. 


Przyjmują się do czyszczenia ubrania: 


jedwabne, wełniane, pluszowe, atłasowe i t. d. Firanki, portyery, suknie balo 
we, szynele, kitle, marynarki, peniuary kolorowe i inne. Przyjm. do pra 
nia bieliznę, kołnierze, mankioty. Prasowanie według metody zagranicznej. 


Kursy Pedagogiczno - Naukowe 


DLA KOBIET 


pi kir, K. Proczkówny, Kill. Íl. 


utrzymywane przez 


KATOLICKIZWIĄZEK KOBIET POLSKICH 


w Warszawie, ulica Bracka £r 13. 1966 
Rok czwarty istaienia. 
Programy i ipformacye na miejscu. Wykłady zaczyuają sią d. 15 września. 


Niezbędna w każdym domu polskim 


[ntyklopedya Staropolska (istrowana 


ZYGMUNTA GLOGERA 
jest najpożyteczniejszym, a wspaniałym podarkiem. 


Największy znawca przeszło- 
ści polskiej, prof. Al. Briickner, 
tak pisze (w Bibl. Warsz.) o En- 
cyklopedyi Glogera: „Równie po- 
żytecznego, ciekawego ił pou- 
czającego wydawnictwa nie spo- 
sób pomyśleć! Znajdzie w niem 
czytelnik skarbiec rzeczy włas- 
nych, o których się często sły- 
szy, a mało wie. I nabierają 
czego, kościelnego i łowieckie-|te szczegóły nowego, barwnego 
go z 9-ciu wieków ubiegłych.|życia, i wskrzesza się zamierz- 

odręcznik w każdym doómujchła przeszłość, i biją od niej 
konieczny bezwarunkow». blaski, i słychać jej głosy“... 


Na welinie, w 4-ch wielkich 
tomach, ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez Kasę Mianow- 
skiego, obejmująca kilka tysię- 
cy artykułów z ilustracyam( i 
nutami, w zakresie polskich i li- 
tewskich dziejów kultury, praw, 
obyczaju naroinwego, sztuk i 
nauk, uzbrcjeń i ubiorów, za- 
baw i gier, muzyki i pieśni, nu- 
mizmatyki i etnografii, życia 
publicznego, rycerskiego, rolni- 


Cena księgarska rb. I5. 14618 


mag Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego" wa 


zamawiających dzieło w administracyi pisma cena zniżona 
do rb. ll. Na przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. í. 


W KAZDYM POLSKIM DOMU 
na RUSI 
mamy kogoś, kto 


2 pożytkiem dla siebie i swego otoczenia 
może i powinien 
CZYTAĆ 


LUD BOŻY 


TYGODNIK NARODOWO-KĄTOLICKI 


z dwoma popularnymi dodatkami 


I. „Nasza Wieś” i Il, „Gazetka dla Dzieci” 


WARUNKI PRENUMERATY: 
Rocznie . .. rb. 3.— Półrooznie . rb 1.50 


Adres Redakcji | Administracji: Kijów, Kościelna Nr 4. 
Południowo - Ruska 


Fabryka Chemiczna 7070 F. G. SEIFERTA 


obecnie B. Konarskiego. Egz. od 1691 r. Kijów, Tatarska 1, d. wł. tel. 2537. 
Wyrob: octu, spirytusowych lakierów i politur, oliwy do 


palenia, farbek do bielizny i lazurku do malowania ścian. 
Cenniki na żąd. bezpłatnie. Tow. spoż. i ekon. speryal. ustępstwo. 
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K. Podhorsk ieśo 
Po obu stronach 

CIESNINY 
BERINGA 


Do nabycia w Admlnistracyi „Dziennika Kijowskiego", Prorezna 3. 


„fPziennika Kijowskiego“ 


Wysyłam pocztą za zaliczzą posz., | 
b- z zadatku cały »dcin-k mat ryi. 
Szewiot »Tryumf< 4/, ars% na 


rtompicetu 

woki 7 Kostyum za 2r, 75 k. 
Ni: zw'żają: na nader nizką cerę, 
materyal »Fryumf< je t wełniany 
(nie taaelniany) po iacający zale ty 
najl pszych materyal w, moens, 
praktyczny i ul gancci. kolory: 
czar y, granat, brosz., oliwkowy. 
Przesyłsa 05 kop. Wysyłam rów- 
nież uszytą, getiową Marynarką kar- 
dzo praktyczną i elozancką za 2 rb. 
Stos+wną na kazdy sezon. Przesyłka 
35 k. Przy zamówieniu 3 lub kk, ; 
cej przedmiotów przesyłka na mój 
koszt. Zamowienia adresuwać: Łódź 
66. Fabryka Zygmunta Ro- 
zontala. 18902 


2 Kestyumy za 4 rb. 


Nowcścią w wyborze materyałów na 
męskie ubrania jest »Szewiot Turine. 
Wobec tak nizkiej ceni jak 2 rb. za 
cały odcinek, mająsy 4/, arszyna na 
kompletny męski kostyum, meteryal 
ten nie odróznia się byuajmniej od ta- 
kiegoż, kosztującego 2 — 3 rb. arsz 
i pesiada zalety tamtego, a miano- 
wicic: najwyższą trwałość, praktyczn. 
i elegancyg, W kolsrach: czarn, gran., 
bronz. i oliwkowym. Wysyłają się 2 
takio odcinki za 4 rb, przesyłka 70 k. 
Za zaliczką pocztową — bez zadatku. 
Przy zamówienia 4 lub więcej odun- 
ków przesyłka na koszt fabryki. Bez 
ryzyka, pełna gwaraucya, jeśli się nie 
podora, fabryka przyjm. z powrotem. 
Zamówienia adresować: Fabryka weł- 
nianych wyrobów Two >Echoc; 
Łódź 66. 18904 


p] Kostyumy za 5 rb. 35 k. 


W celu rozpowszechnienfa wysyłam 
zamiast za 12 rb. za 5 rb. 25k. na- 
stępujące 2 odcinki na kostyumy. 
1) 4/4 arsz. na kompletn. męsk, 
kostynm, francuski trykot. bardzo 
mocny, praktyczny, w modny deseń 
wołniany materyał. 2) 8 arsz. ma- 
teryi »Angley< na komplet. damsk. 
kostyum, bardzo modnej, ślicznej 
wółn. materyi. Takież 2 odcinki w 
lepszym gatunku wysyłam za 5 rb 
15 k. Przesyłka 55 kop. Przy za- 
mamwiania 2 lub więcej par odcin- 
ków przesyłka na mój koszt. Wy- 
syłam za zaliczką poczt. bez zadat- 
kn i z gwarancyą Jeżeli nie po- 
doba się — przyjmuję z powrotem 
Zamówienia adresować: Łódź 66. 
Fabryka Zygmunta Rozen- 
tala. 18903 


Niosłychana nowość w Rosyi! 
Wielka oszczędność 


czasu i pracy! 


osiaga się to przez użycia środka 


„JUROKSIL” 


gdyż używając go 
nie potrzeba praó 
bielizny, a tyl+0 
wymieszać i prze- 
płukać w zimnej 
wtdzie. JureksH 
nle zawiera w 80- 
bie chlorku i nie 
ma nie wspólnego 
z mydłami w prosz- 
ku. Juroksil de 
zynfekuje bieliznę, 
co ma ogromne 
znaczenie, zwłasz- 
cza wobec epide- 
mii i chorób za- 
rażliwych. 
Sprzedaż 


w Poł. Ros. T-wie Handlu 
Towar. Aptecz. w Kijowie. 


HOTEL 
San-Remo 


Plac Dumski 6, tel. 424. 
Nowo odrestaurowane JEN z elek- 
trycznem oświetleniem. Od 1 rb. 
do 4 rb. za dobę i od 20do 100rb. 

miesięcznie. 


Trobemia Poleg w Kflawi. ulie W .Wasviasykowstą (Prorszna 9) róg Pns ińxkień 


18886 || w dzierżawę. Poczta Hajsyn gub. pod. 


Lulównie 
pokojowe 


najnuv szej  konstrukeyi 
poleca 19035 


Magazyn medli 


“J. imajen: 


Mikołajowska 13 d m wlasny. pa 


"Ww, . Bo aty «25% 0080 00-050 00 409 000 
uł clo 3 sło o! shs uis łódki ad ih * 


„Bitwa pod Grunwaldem" 


z oryginalnego rysunku mistrza JANA MATEJKI 


Obraz ten *ykorany zestaż w kolorach na welinowym papierza w f rmacie 

30X44 centimetrów. Chcąc ułatwić uabywanie togo arcydzieła najszers ym 

sarstwom sp'łeczeństwa, oznaczam nieprakty:owanio niską cenę kop. 75° 
Na prowinsyi i w Cesarstwie z przesyłką za zaliczeniem Rubel 1.— 


A i i (6 serya skład, się z 4 kart kop. 40, 
Pocztówki „Bitwa pod Grunwaldem" "7"";" 5759 7 
Również posiadam na skła- cał» Serya, składająca się 

Bla iatnia nowość „Wawel z ŻO kę a! tystycznych 
kolorow. według "ryginałów ST. TONDOSA i WOJCIECHA KOSSAKA 
w conio Rub. 1.50. Za zaliczeni»m pocztowem Rub. 1.75. 19062 


Adres: A. J Ostrowski, Łódź, Piotrkowska G6. 


88380988 ILEILE 
Przedmioty zbytkowne dla podarunków z masy 
- 


U GRAŃ ITO N* 1951 


n ” kad ” ” 


DOOOOGOGCOGIOGOCOGOCO 
OR OKOBNANA NORKA 


YYY 
BRAD 


68 


Karisbadzka ogniotrwała porcelana. 


Emaliowane, ż*laznoe, niklowane naczynie, fajans, 
nożo, samowary. Kuchaia spirytusowe 
i w-zyst- 
kio 


p: rcelan:, szkło, 
wyższego patusku »Normae 


przedmioty ðo gospodarstwa domowego 


w wielkim wyb rze w magazynie czeeskita 


B. Znojemskiego 


7 Kijów, Dumski Plac Nr 3 w czedzińcu >lotgowyje riadyc, 


3222ER ERE 080888 BB PLEBEI NEEB 


ROK XXXIV ISTNIENIA. 
NAJTAŃSZA [ NAJOBFITSZA ILUSTRACYA POLSKA 


„BIESIADA LITERACKA” 


z bezpłatnym dodatkiem powieści najcelniejszych auterów polskich oo tydzień 
Redaktor i Wydawca: MICHAŁ SYNORADZKI. 


„Biesiada Literacka“ obejmuje wszystkie rodzaje literatury pięknej z powieś- 

cią na ezela, bistoryę, pamiętniki, podróże, wiedzę gruntowną w formie popu- 

larnoj, wychowanie, politykę, chwilę biezącą wszechświatową, słowom wszyst- 

ko, co stanowi potrzeLę umysłu inteligentnego. Szozególniej uwzględnia dzieje 
ojczyste i pamiątki narodowe. 


W dziala ilustracyjnym: reprodukcye obrazów Matejki, Slemiradzkiego, 
Brandta, Kossaków, Fałata i innych mistrzów swojskich, a takża najcelniej- 
szych dzieł mistrzów cudzoziemskich. 

Muzeum Ez Narodowych: pomniki, gmachy, miejscowośc! hlatorycz- 
ae. portrety znakomitych mężów I t. p. 

W bszpłetnym dodatku powieś iowym — utwory n»jwybitniejszych aut - 
rów połskich: } |. Kraszewskiego, Z. Kaczkowskiego, W. Łozińskiego. L. Sowiń- 
skiego, P. 1. Bykowskiego, Fr. Rawity-Gawrońskiego, W. Przyhorowskiego I In. 


WARUNKI PRENUMERATY 


w Warszawie: na prowincyi! 


Rocznie rb. 6 „Rocznie... - „WW. 2 6 rb. 8 
Połrocznie . 6 3 :Półrocznie . „ 4 
Kwartalnie . . . „ l kop. 50: Kwartalnie . "IŻ 


Zagrsnicążrocznie rb. 10. 
Na żądanie administracya wysyła numer okazowy bezpłatnie. 
Adres redakcji i administracji: Warszawa, Pilao Wareoki Nr 4. 
N Telefonu 78-28. 18508 


OOCOGCOGOGOGOGOGOGOGOGOGO OGOGOGOCJGO 
CYK A MAKAK NKOK OWOBNUKOK RARRZER RR ONONOWO A. 
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w Krjowio, Kreszczstys Nr 5 ten fon 927. 


Adres dla dopasz „Kijów Embu*, Poleca: 


Plyty lerrakotowe 


Do wykonania robót poleca swych majstrów fachowców 
Warunki i kosztorysy na żądanie. 
Katalogi gratis i franco. 
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rożytne, nabyte wyjątkowo 


OKAZYJNIE 


190£0 


36 KRESZCZATYK 36. N.ozbędno dia każdego interesu 3 99 

A ~ R 

' N z = 

: u 

J] a a 2 4 

+ | z rozmait. drzewaj** EJ 
S y OWE catkovite urządz js ef 
domów, biur z dobrzajż rR 
it. p. nowe wysch- |3 Sm 
niętego drzewa, używane i sta- z ama 


sprzedają się 


TANIO 


w składzie mebli i rzeczy okazyjnych 


BRIC-A-BRAC 


„Starina i Roskosz”| 


Kreszczatyk 36. 
wejście frontowe wprost Luterańskiej 
Prosimy zapamiątać adres: 


H e e porcelany, 
1 l wy r bronzó w, 

a kryszta- 
łów, kosztowności i t p. przedmiotów 


niezbędnych i zbytkos nych. 


"fsuejtq fzlriodsąq "omoxrk(em speq 


"alepia xi] 


Program szczegółowy franc. 


Praktyczny podarunek! 
Oryginalne butelki 
LO 


„JTMOS* 


stempl 
>Thermos Patent: 


Niezbędny przedmiot w 
podróży, na polowaniu i 
w każdym domu 
kcnserwuja bez ognia gorąco 24 godz. 
i bez lsdu chłodn» 2 tygodnie. 

Zawsze w największym wyborze w 
magazynie wyrobów metalowych. 


Ed. BRABEC C% 


Ogrodnik pcs:uk. miej. uzdola. do 
prow. handl. i ozdob. ogrod. Umiejęt. 18123 
row. drzew owoc., Karłow., szkółow., 
eśnych, winnic, mogę zarządzać lasem wodny razowy chcę wziąć 


lub też wziąć na kilkanaście lat ogród w dzierżawę. Poczta Za- 
rudyńce gub. kijow. wieś 


19055 : 


Mtyn 


Kuna Wasilewski. 19065 | Leszczyńce. A. Mi!ezowski. 


253 RE RW WIEZIE | Od l-go lipca 1910 roku 


Głos Katolicki jcs pisen bczpac 


TYGODNIK 


pismo Ola rodzin polskich ! 


wychodzi w ohjętości 


znacznie zwiększonej | 


tynem nard:'m0-xA- 
tolickie m. i 
iak] jast zaslosowany do, 
Głos_ Katolicki potrzeb  najszerszych! 


warstw społoczeństwa polskiego. 
jęki pomieszcza artykuły w jį 
Głos_Kałolicki kwestya h religijnych | 
politycznych, społecznych i literackich | 
daje w  streszczen u 
Głos_Katolicki wiadomeści 0 wszyst; 
kict donicślcjszych wypadkach 2 ży 
cia bra owfgo i zarauicznego. 


Głos Katolicki ie; pismem dla ciy- 


== lelnixów, którym czas 
ı środki mie pozwalają na czytanie 
i prenumerowanie pisma ccdzionnego. 


jost majtańs tg 
Głos Katolicki iiien polskim. 57 
WARUNKI PRENUMERATY: 
Rocznie z przesyłką 5 rb. 
Półrocznie , 3 rb.| 


Za granicą (tylko rocznie): ko-i 
ron 15; marek 13; franków 16;i 
dolaró * 3. 


i 


Adres Redakcyi i Administracyi: 
Kijów, ul. Kościelna 4 


Ogrodnik 


żnaty, jesiada acy gruntowną (orak- 
tyranie i tosretycznie) znajou ość ogro ` 
dnictwa orsz pszezeliwctx0, poszukuje 

sady od I p żdziernika n. st. Adres: 
Ni Smsrdzewski w Podzamczu, przez 
Sobolew gub. siedleckiej. 18721 
LJ 
Uczenice 


zakł. nauk. przyjm. z cał, utrz. Koryo- 
ka. Strzelecką 20 m. lv od W -Prdw. 


18813 
| władzy sztc!- 
Z pozwolenia x; res 


uczniów na pełne utrzymanie. Iroskli- ; 
wa opieka i korep. Stretieńska 15 in. 1. f 
IRNI | 


Putratuję 20,000 rb. 


na zakład. pod majątek ziemski w gub. 
podolsk , poczta Tomaszpol. Skrzynka 
poczt. 25. 13899 


Student inst. handlowego 
poszukuje kcndycyi za stół i mieszka- 
nie. Ukończył szkołą realną w Sc- 
snowcu, studyował w Halle (Prus:) — 
zna język miemiccki teoretycznie i 
praktycznie  Listownie — Górua Sc- 
łomienka, Mokra ulica 7 m. 14 Bic- 
leeki, dla p. Bielińskiego. 18973 


ino Naturalne. 
Besarabskie czerwone i białe, z włas- 
nych winnic, polecam skrzynkami po 
60 butelek i wysyłam na wskazaną st. 
kolei za zaliczeniem, po cenie 21 rb. 
za skrzynkę franco st. Bendery dróg 
Fułud. Zachod. Koszt przewozu do Ki- 
Jowa stanowi około 1 rb. 20 kop. na 
skrzynką. Adre:: m. Bendery Bisa- 
rabskiej gub. skrzynka qocztowa 58 
Stanisław Chmielewski. 18576 


Z pozwol. wyż. władz gimnaż. nogę 
przyj | — 2 uozni. Zap. opiekę, 
utrzym. jakna;lep. M.-Włodz. 45 m. 17. 
B 18885 
Młoda polka puszukuja miejsca 


naucz. do młod. dzieci, 
Medwin, gub. kijow.  poste-restante. 
Janina D. 18977 


4 skrom wylmag., intel., 
Gospodyni znająca mieczarstw , 
gospod. wiejsia, zarząd domu samodz. 
poszuk. cdpow. posady w gub, pedol., 
kijowsk. i wołyń Adres: Bałta gub. 
potol ul. Targowa, d. Stasiukowej dla 

1D: 18993 


porzez staniczarki, spe- 
cyalistki moż. z mieszk. Pra 
cowna p. P. Szostowej. W.-Włodzi- 
miarska 34. 19004 


Poszukuję posady  kasyerki, 


tuchalterki w apio- 
ce lub w in. instyt. Piszę na maszynie. 
Nisterowska 13 m. 4 od g. 3—4. 18987 

inżyniera przyjmie 1—2 ucz. 
Rodz. się panienki, troskl. opieka, 


cał, utrzym , pian., na żąd. pomec w 
nauk. jęz. W.-Włodzim 76m. 1. 19013 


4 UTT 

Do wynajęcia 
1 ładny pokój z olektrycznością nie wy- 
soko. Instytncka Nr 8 m. 2. 19014 


Do sprzedania 75% 


s. p. apteka- 
rza K. Krzyszkowskim mable, obrazy, 
bronzy i wiedeński fxyeton. Widzieć 
można c'dziennio od g. 11 -2 i cd 5— 


CI ORO ORO e pr R A EZ Z IZZZA O Z ZE OAZA 


8. w. Dmitrijowska 10. 19022 
w z) a 

dla uczniów. Wielka 

alicya Podwalna Nr 38 

m. LI 190924 

1 na mieszkanie przyjmą 

Ucznia w polskiej rodzisie. 

Puszkińska 5 m. 3. 19025 


Skończyłem uniwersytet 


poszukuję jakiegokolwiek zajęcia lub 
leżcyi (spne, matemat.) Nestorowska 
1 m 16 K. M. od 12 do 2 ©. 19027 

A rlegaackiego 
Poszukuję koiku. Życzyłhym 
mi é i obiady na miejscu. Hotel Fran- 
çois 107 vis-a-vis opery. Czerski. 19028 


Do wynajęcia 

na czas dłuższy obszerny dom mieszk. 
marow, ze wszelkiemi wygodami, są- 
dem i ogroadsm w okolicy suchaj i 
zdrowej. Stac. kol. Włodzim.erz—Wo- 
łyński 40 wiorst, pocz. i telegr. 10 w. 
komora i kolej galizyjska 13 w. Szcze- 
góły na miejscu. Adres pocz.: Druż- 
kopol Woł. gub. Bediaczów, W. Bielski. 

19032 


Polska rodzina 


rzyjm. panienki na całk. utrzym. opic- 
a, konw. franc., kerep. Bul.-Kudr. 14 


m. t3: 19345 
wału KOA pr? 
Potrzebne 2- PE okolic 


M.-Włodzim. 
Okaziciol. kwitu 
ŁUW 


T W.-Podwal.. 
ferty poste-restante, 
Dz Rie Nr Id HT. 


I ptz dej. 


„Była 


[Ge 
parNAAD 
radzą 
Ng | ARBY LARIE 
aji w $ 
G RA 1 O TALT lt 
RODKI DELYNPEKCÝJNE. 
Cmm yaaan mea aaron anana WrzrLA m tm 
Ki TEGINYS ZNE RAL MCZE ji 
SIEDLECKI Kid. 
"Kreszcrarin 2 g 3 
- 1858 


3,500 rb. sprzed. prędko magazyn 
piśmiennych przyrządów | damsk. robót. 
Adres w Srładzie tut Siemiątkowskie- 
go. W.-Wł:dzimierska 4]. 15040 
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| Kucharz-Cukiernik 


długoietni pracow. pierwszorzęd. zakł. 
gastronom. i d'miw prywat. poszuku e 
pos. w kraju lub ragrenicą Łask. ofer- 
ty up*asz. nads. Adm. »Dzien. Kijow.« 
dla kuc harza-cukiernika 19065 


Polka wWycbow. zagrania pos. 


polsa fr., dosk., niom. teor. 
poszu*. pos. epiekun., samodziel. wy- 
chowaw. do towarz. lub paucz. Poczta 
Gruszka gub. pod. pow. jampol. dla M. 
19063 

Dgrodnik zonsty bezdzietny z dlug. 
prakt, znający sę pa mszclk. rodz. 
(gred, poszuk. pes. od 1 września lub 
Poczta Olszanka gub. podil. 
ograd Paulina Zygiel:wicza dla Ogrod- 
uika. 19064 
Ag clewsnecki z telektrycznem 
Pokój oświotł, odzow. na biuro do 
wyna ę ia, na ządanie całk. utrzymanie. 
Bluro Rachunkowe, Kreszczatyk 42 m. 29. 
19068 
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Oooo Lutiące młodzież 


błaga żon:ty student polak, pozosta- 
jący bez najmniejszych środ- 
ków o jaką stałą posade. iPosiada 
tuch:lteryę, języki (francuski prakt.). 
Rekomendi księdza posła Ma. 
ciejewicza z Wilna i inne. Myżo 
być za ni go złożona kaucya. DListow- 
Diu: Nazarjowsta 5 m. I. £. K. 19059 


stud. Parys. Uniw. z muzyką 
poszuk. domi-placg lub kond. 
Moge wyj. Mot widłowka poste-restan- 
te Ne 6. 18996 


Rozkład jazdy pociągów. 
(LETNI) 


Na kol. Połud.-Zachodnichi 


Kuryer Li li xi Odesa, Kiszyniów 
Elizawetgrad —odchodzi o godz. 9 w. 
przychodz. o godz. 9 m. 45 zrana. 

Pocztowy I, ilill] ki. Odasa, Brześć 
Białystok, Grajewo, Humań, Nowosieli 
co—odchodzi o godz. 9 m. 15 zrána 
przychodz. o gvdz. 9 w. 

Osobowy I, II i III ki. Odesa, Nowo- 
sielice, Humań—odchodz. o godz. 12 
m. 30 w nocy, przych. o godz. 6 m. 20 
zrana. 

Pośpieszny 1, 11 i HI kl. Odesa 
Wułoczyska, Wiedeń--odchodzi o g. 9 
m. 35 w., AN o R. 8 m. 20 zrana. 

Kuryer J i Il ki. Warszawa, B:ześć 
odchodzi o g. 7 m. 10 w., przych. o g. 


11 m. 03 zrana. 

Pocztowy I, II i III kl. Mikołajów 
Elizawetgrad, Znamienka, Fastów —od- 
chodzi o g. 11 m. 20 w., przych. 9 g. 
7 m. 15 zrana. 

Osobowy I, II 1 HI kl. Mikołajów, 
Elizawetgrad, Znamienka, Fastów—od- 
chodzi v g. 10 m. 50 zrana, przychodzi 
o g. 5 m. 59 po pul. 

Osobowy I, II 1 I kl. Berdyczów, 
Radziwiłłów, Wiedeń — odchodzi o gł 
7 m.40 wieczorem, przychodzi o g. 1 
T. 4% zraną. 

Osobowy 1, IL i III kl. S | 
Warszawa, Sarny, Kowel, Wilno—od- 
chodzi o godz. 11 p 50w., przychodzi 
o g. 7 m. 51 zrana. 

Pocztowy 1, Ii III kl. Warszaw- 
Sarny, Kowel, Iwangród, Granica, Wie- 
deń odchodzi o godz. 12 m. 25 po puł, 
przych. 6 g- 7 m. 20 wieczorem 

Osobowy I, IHI i III kl. Brześć, Bia- 
łystok, Grajewo — odchodzi o godzinie 
12 m. 10 w nocy, przychodzi o godz. 
6 m. 56 zrana. 

Osobowy 1, II i III kl. Rostów nad 
Donein, Sewastopol, Ekaterynosław, Zna- 


mienka, Fastów—odch. o g. 8 m. 20 zra- 
ua, przych. o g. 9 m. 55 w. 
Mieszany 1, ll i I1 kl. Olszanica, 


Biała-Cerkiew, Fastów —odch. o godz. 
5 to połndr., przychodzi o godzinie 9 
m. 30 zrana. 

Towarowy pośp. 1V kl. Sarny, Ko- 
wel—sdchvdzi o godz. 10 m.14 wiecz. 
przychodzi o g. 7 m. 40 zrana. 

Towarowy pośp. 1V kl. Malin—o0d- 
chodzi © godz. 4 m. 20 po poł., przych. 
o g. 9 m. 15 zrana. 

Uczniowski. Fastów III klasa od- 
chodzi ò godz. 3 minut 32 po południu 
oprócz dni świątocznych. 

Bfieszuny 1l . III kl. Odesa, Brześć 
odch. o g. 7 m. 25 zrana, przychodzi 
og. 7 m. 35 w. 

Towarowy pośp. IV kl. Odesa 
Brześć, Znamienka--odchodzi o godz. 
m. 53 w., przych. og. 2 m. 9 u Lół 


Na kolei Moskiewsko-Kijow= 
sko-Woroneskiuj: 


Pośpieszny 1, II i III ki. Moskwa, 
Konotop, Nawla i Briansk, odch o g. 
12 w poł., przychodzi o godzinie 6 po 
południu. 

Pocztowy 1, II i Ili kl. Moskwa, 
Kunotop, Nawla i Briansk odch. o g. 1 
m. 30 w nocy, przych. o godzinie 5 m. 
30 zrana. 

Osobowy I, Il i III kl. Kursk, Wo- 
ronez odchodzi o g. 12 m. 30 po poł. 
przych. o g 5 m. 35 po poł. 

Osobowy l, Ili fu kl. Kursk — 
odch. o g. 11 wiecz., przych o godz. ? 
m. 25 zrana. 

Pośpieszny I, II i HI kl. Połtawai 
Charków, Łożowaja, Rostów, Sewasto, 
pol-odcn. o g. 7 m. 50 w., przychodz- 
o g. 10 rano. 

Pocztowy I, II i III kl. Połtawa, 
Charków, Kremieńczug—odch o g. 10 
min. 30 zrana. przychodzi o godzinie 7 
wieczorem. 

Osobowy I, Il i III kl. Kursk, Wo- 
roneż odchodzi o godz. 6 m. 45 wiecz. 
drzych. o godz. 10 m. 40 zrana, 


a O i" „AMM 46 


